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Trzynaście}
Nic więcej 

pisu, ani żadnej

Taki numei otrzymało nasze Polskie Stronnictwo Ludowe Lewica 
do głosowania przy zbliżających się wyborach do Sejmu 5 listopada 
i do Senatu 12 listopada.

Wszyscy Bracia Ludowcy, w  c a łe j  Polsce, zaliczający się do 
'olskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy, wszyscy Czytelnicy 

I Zwolennicy „Przyiaciela L u d u 1* raczą sobie przygotować do 
głosowania kartkę czystego papieru i wypisać na mej w y ra ź n ie li*  

nie śmie być na kartce, arii żadnego nazwiska, ani żadnego pod- 
uwagi, jediiem słowem absolutnie nic więcej, tylko sam numer

13.
Niechaj zwycięży w dniu wyborów nasza feralna cyfra 13,

„Przyjaciel Luda4*.



PRZYJACIELE!
1. Zgromadźcie się w każdej g irin ie  w so- 

bo+e 4 listopada dla poczynienia ostatecznych 
przygotowań wyborczych. W szczególności 
w ybierzcie kom itet z trzech czy w ięcej by­
strych członków 4ia  kie*rrwwictwa pracę w 
dniu wyborów.

Postanów cie, u kogo będzie punkt zborny 
Lew icy P. S. L. przez czas głosowar.io.

Ustanówcie kontrolorów, kto już głosował, 
a  po kopo trzeba jeszcze podać.

Przygutujcie czysty biały papier, pióra i 
a tram en t do pisania kartek  z num eram i do 
głosowania.

P am ięta jc ie  ustanowić s tr tl  dla zabezpie­
czenia s ie  przed napadami bojówek ende­
ckich  czy piastowcowych.

2. Baczcie pilnie, aby podstępnie nie wy­
dzierano, albu nie' wym ieniano kartek  z nu­
m erem  13, na inny num er. Niech każdy wy­
borca popatrzy dobrze, czy m a kartkę z nu­
m erem  13

3. Każdy wyborca i  wyborczym  po odgłoso- 
w aniu n iech wróci do naszego m ie jsca  zbor­
nego dla zanotowania. W razie ja k ich ś  fa ł­
szerstw  1*107,0 zajdzie potrzeba w niesienia

protestu  i przeprowadzenia dowodu praw­
dy. W iem y napewne, że eadecy I pfastowey 
przygotowuję na dzień glosowania różne 
niespodzianki, zwłaszcza w  kom isy ach wy­
borczych

4. Zanim  się włoży k artkę  z r umerem do 
koperty, k tórą przewodniczący kom isyi po­
da wyborcy, trzeba popatrzyć, czy na koper­
cie podanej jeet pUczęó nrzędowa, oraz 
trzeba zaglądnąć do koperty, czy przypad­
kiem  niefna tam  wewnątrz Już ja k ie jś  in nej 
uartki, bo gdyby ju ż  była w kopercie fama 
k artk a , to trzeba ją  w yjąć i okazać kom isyi 
wyborczej, albowiem tylko jedna kartka z 
num erem  13 może być oddana, aby głos był 
ważny.

fi. Jeszcze raz zwracam y uwagę, że num er 
13 może być albo drukowany, albo pisany 
artram entem  albo odbity pieczęcią, ale kar­
tka musi bvć z białego paplom , czysta, i 
nic więcej nie śmie być ńa niej ani pisane,

ani znaczone, an i rysów aiie, tylke sam nu­
mer 13.

K artka z papieru czerwonego, niebieskiego 
czy jakiegokolw iek innego je s t nieważna, 
tylko m usi być z białego papieru.

Pism o św. powiada, że naw et królestw o 
niebieskie gw ałt cierpi i że gwałtowni cy je  
posiąd*. a nie niedołęgi, nie mazgaje- leżeli 
chcecie zwyciężyć, te uczyńcie wszystko co 
potrzebne, abyście zwyciężyli.

Szczęść Boże! .
Dr Piotr WięceL z Rzeszowa, 

—e —
Choćbyś u d  jeden w r wsi by? zvt*łen»f,- 

L im  P. S. L. „Przyjaciela Ludu" StapińskU- 
go, to 1 tak oddaj kartkę z numerem

13
ko t  M m  p k fe  może przewazyr u  l i  rwy- 
dęstwa.

M e siaehaj ża Inyck n a a ó w  ani rbietnic, 
tylko bIm b I na trzynastkę,

FrancU ze); P tak  z B ień czyr  
—O—

Liczba id, k tórą  m a nasza lista poselska, 
uważana jeet prsez wielu ludzi za „feralną'*. 
To dobry znak. Dołóżmy starań  B racia  
Chłopi Ludowcy, abj feralna 13 zadała prze­
ciwnikom wlslj i i i  i rozbijaczom feralną czy­
li nadzwyesaIną, niespodziewaną klęskę.

Fosai Józei M atusz z Haczowa,

Piastow cy m ają num er i. to snaczy niby 
jedną laskę czyli kij. Sprawm y im jeszcze 
torbf i w] prawm y ich precz, niech idą. na  
pokutę za te wszystkie rozbicia adredy i ge­
szefty.

SocyaHści dostali dwójkę, a  W yzwoleńcy 
iłcw et aż trójkę, to znaczy, żt nie zdali klasy, 
więc niech idą w odstawkę do następnych  
wyborów.

Strzeżcie się 8, bo tc okularnil bardzo nie­
bezpieczny.

W ładysław  Gawron z Lim anowskiego-

Baczność na numer I
Macie dowód na teraźniejszych wyborach, jak 1 

ło można zapomocą prawa wyrządzić wielką I 
krzywdę rzeszy ludowej. Wybory na karku a j 
olbrzymia część wyborców nie wie jeszcze, na 
kogo rzeczywiście glosuje. Zamiast poprostu dać 
ludowi w każdym powiecie możność wyboru po­
sła większością głosów, io porobiono tak olbrzy­
mie okręg! wyborcze i tyle różnych przeszkód 
powstawiaao, ie  łndność nie może lobie a tern 
dać rady.

Początek* tej gmatwaninie dal „wyzwoleniec" 
T.iugutt w r. 191S jako minister spraw wewnętrz­
nych, on wprowadzi! to głosowanie na numery 
zamiast na ludzi. A do reszty powikłali to w no­
wej ustawie piastowcy z endekami jako wielkie 
kraby rozmyślnie, aby nmmwłć wyborom po­
zbycie się złych postów. Prawo wyborcze to 
sprawiło, że ludność jest bezwładna, a rządzą 
stronnictwa. Skntkl tego zobaczydr po wyborach.

Cóż się kryje za różnymi numerznji* *
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Piastowcy mają numer — 1. — Za tym numerem 
kryją sic na liście piastowcowej tacy kandyda­
ci: a) Wł. Grzęd/łebki, twórca i prjzes Towarzy­
stwa agrarno-osadniczego we Lwowie, które po- 
aosi największą winę za dziką parcelacyę i za 
odraczanie reformy rolnej; b) Inżynier ląkób 
Pawłowski, twórca spółki „Zagroda", która za­
grabiła wszystkie lasy państwowe w powiatach 
Dobroinil i Lisko. Ludność nie może się doprosić 
drzewa ani na odbudowę, ani na opał, bo piasto- 
priec Pawłowski wywozi drzewo państwowe za 
granicę; c) adwokat dr Władysław Kiernik, wsła­
wiony sprawą Dojlid: d) redaktor Piasta Józef 
Raczkowski, wywozicie! skór. jeden z głównych 
sprawców rozbicia Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego w roku 1913. — I tak dalej idą na liście 
piastowców różni geszefciarze, macherzy i szko­
dnicy. Na przynętę są tam i uczciwi tudzie. Ale 
niechże każdy chłop w całej Polsce, czy Co w 
Husiatyiiskiem, czy w Chrzanowskim, czy na 
Polesiu, czy na Sbsku, głosując na numer 1 nie­
chaj wie, że głosuje i na Grzędzielsklego czyli 
przeciw reformie rolnej I na Pawłowskiego czyli 
za wywozem drzewa zagranice, czyli za droży­
zna drzewa f na Raczkowskiego :zyll za wywo­
zem skór I t. d. I t. d. Kto jest przeciw Grzę- 
dzielskieinu, Pawłowskiemu. Klernikowl I t. p„ 
ten nie może glosować na jedynkę.

Nr. — 2 — maja socyallścl, wyznawcy sekwestru 
I rekwizycyL Który chłop chce sekwestru i re­
kwizycyi, zamykania kobiet do aresztu pod za­
rzutem lichwy za sprzedaż jaj, masła, mleka itp., 
to niech głosuje na numer 2. A który chłop jest 
przeciwnikiem sekwestru zboża i rekwizycyi by­
dła, ten nie może głosować na socyallstów Nr. 2.

„Wyzwoleńcy" mają numer — 3. — Przeczytajcie 
ich listy kandydatów państwowych i okręgor 
wych, a przekonacie się naocznie, i"! prawie 
.wszystkie pierwsze miejsca zajmują tam różni 
młodzi karyerowicze profesorscy, nauczycielscy, 
redaktorscy, adwokaccy i t. p. — Jeżeli chcecie 
Chłopi ahy wami rządzili profesorzy, -nauczy­
ciele 1 L p. to głosujcie na numer 3, a jeżeli tego 
nie chcecie, te odrznćcie precz trójkę.

Numery 4, 11, 16, 17, 20 mają różne stronni­
ctwa żydowskie, na które oczywiście żaden chłop 
glosować nie może.

Numer — 5 — mają komuniści czyli bolszewicy, 
ckrywający sie pod szumną nazwą .związek pro- 
letaiyatu miast i wsi". Żaden chłop przy zdro­
wych zmysłach nie może glosować za bolsze- 
WikamL

Numer — 6 — ma „Związek Rad Ludowych", 
programem zbliżony do PSL, działający wyłącznie 
na kresach wschodnich. W poprzednim Sejmie 
mieli 5 posłów, którzy głosowali przeważnie 
z lewicą.

Numer — 7 — ma Narodowa Partya Robotnicza, 
zwana z krótka „Enperowcy". Broni ona energi­
cznie tylko robotników miejskich i fabrycznych. 
Ale „enperowcy" tak samo jak socyallścl są żar­
liwymi wyznawcami sekwestru ziemiopłodów 1 
rekwizycyi bydła, dlatego żaden chłop ze wsi 
dp może glosować aa siódemkę.

Numer — 8 — mają endecy i chadecy, którzy dla 
oszukania ludzi na czas wyborów przezwali się 
„chrześcijańską jednością narodową" albo krótko 
„chyjeną". Ósemka akurat do nich pasuje. Liczba 
ta wygląda jak wąż zwinięty w kłębek, czyha­
jący na pożarcie czegoś, aloo jak dyby, w które 
zakuwano chłopów za pańszczyzny, lub jak ogni­
wa łańcucha do prowadzenia chłopów w niewolę,
I nazwę też trafną sobie wybrali, bo chyjena to 
strasznie krwiożercza i wstrętna gadzina, poże­
rająca nawet trupy I padlinę. Endecy chcieliby 
pożreć Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, 
zniszczyć prawo o reformie rolnej, zdusić wszel­
ką wolność chłopów i robotników, przywrócić zu­
pełne rządy obszarników, bankierów, faorykan- 
tów i księży. Od powietrza, głodu, ognia, wojny 
i od rządów endeckich zachowaj nas Panie. — 
Chtop, robotnik czy inteligent, któryby głosował 
na numer 8, dałby dowód, że chce być niewolni­
kiem obszarników, kapitalistów I księży. Takie­
go waryata powinni chłopi unikać ostrożnie, tak 
samo jak się unika jadowite węże albo krwiożer­
cze chyjeny. Numer 8 Jest najgroźniejszy, naj­
szkodliwszy, najgorszy, więc trzeba go zwalczać 
z całych sil.

Numeru 9 niema wcale do głosowania.
Numer — 10 — ma „Demokratyczna Unia Pań­

stwowa", w skróceniu D. U, P-a. Jestto zbioro­
wisko różnych konserwatystów, demokratów, bo­
gaczy, którzy się nie mogą zmieścić w innych 
stronnictwach. Kandydatów nastawiali wszędzie. 
Są przeciwnikami gruntownej reformy rolnej, 
więc chłopi nigdzie nie powinni glosować na 
numer 10.

Pod numerem — 12 — kryją się klerykali „Lu­
du Katolickiego" pod wodzą Matakiewicza i zje- 
dnoczeniowcy Skulskiego. Dla niepoznania przy­
brali nową wspólną nazwę „Polskie centrum", to 
znaczy środek, ani prawica, ani lewica, po chłop­
sku mówiąc „ni pies ni wydra". W rzeczywistości 
są oni przeciwnikami prawdziwej reformy rolnej 
I przeciwnikami Indowładztwa. Różnica między 
tymi „centrowcami" a endekami jest taka, jak 
między żydem z pejsami a bez pejsów, więc bar­
dzo mała, tylko powierzchowna. To też słusznie 
piszą gazety endeckie, źe nie powinni wystawiać 
osobnej listy, tylko iść razem z endekami.

Żaden nświadomiony chłop nie powinien głoso­
wać na 12.

—o —
Numer 13 ma nasze Polskie Stronniciwo 

Ludowe Lewicy, a właściwie P .S. L. Ma­
cierz, bo od nas wzięli i nazwę i część pro­
gramu tak piastowcy. jak i wyzwoleńcy. Traf 
zrządził, że świadczą o tern ich numery: 
piastowcy mają pierwszą część naszego nu-1* 
meru t. j. 1, a wyzwoleńcy drugą część t. j. 
3. Traf ten wskazuje, że w naszem Stron.
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nictwie pod naszym numerem się jedno­
czy Lud. Zamiast się rozbijać jedni za 1, 
a druazy za 3, to złączcie razem te cjTry 
i głosujcie wszyscy za zjednoczeniem czyli 
za 13. Tylko zjednoczenie wszystkim uświa­
domionych wolnych chłopów w ca­
łej Polsce w jedno stronnictwo może 
przyn.eść zupełne zwycięstwo wybor­
cze. Ani 1 nie przyskoczy sam do 3, 
ani przeciwnie, tylko L ud musi to 
wykonać, a to przez głosowanie za 
zjednoczeniem czyli za n u m e r e m  

Przyjaciel Luda.

Nie bójmy się gróźii!
Do jakiego stopnia bezczelności posuwają się 

obszarnicy w agitacyi za 8 „Chjeną** to dopraw­
dy uczci wy wk ludzi aż obrzydzenie bierze. Otóż 
obszarnik z Lipnicy wielkiej pow. Grybów zde­
gradowany hrabia Mieczysław de Laweux za­
powiedział chłopom, że gdy nie będą głosować 
na Nr. 8, to nie otrzyt/*ają z dworu ani pola pod 
owies, ani drzewa z lasu. To dobrze, że w Li­
pnicy wielkiej ludzi głupich na szczęście już ma­
ło, a wszyscy wiedzą, że gdy oddadzą głosy na 
listę Nr. 13 i tak w całej Polsce, to z pewnością 
trzy. folwarki p. de Laweta zostaną objęte przez 
reformę rolną i sprawiedliwie pomiędzy ludzi 
biednych rozparcelowane, a wtenczas nikt nie br­
ązie prosił zdegradowanego nrabiego o pole pod 
owies (oczyw ić^ za paskarską cenę), bo będzie 
miał swoje. II

Obszarnicy wiedzą, że obiecankami nie potra­
fią skusić fchłopów w Grybowskiem, więc poczy­
nają grozić, ale chłopi w Grybowskiem nie po­
zwolą się wodzić na pasku i gróźb waszych się 
rie boją. Oni wiedzą, że gdyby wprowadzili do 
Sejmu ludzi tego pokroju co Korfanty, toby jui 
dla Polski Ludowej ostatnia godzina wybiła.

My chłopi w Grybowskiem Jak i w całej Pol­
sce chcemy postępu i przy wyborach wybierzemy 
sobie posłów takich, żeby Polski Ludowej bro­
nili. Chcemy mieć prezydentem Rzpltej człowie­
ka, który się Polsce najwięcej zasłużył, t. f. Jó­
zefa Piłsudskiego, chcemy przeprowadzenia rze­
czywistej reformy rolnej, chcemy rządu ludowe­
go. uporządkowania stosunków w państwie i spra­
wiedliwego rozłożenia podatków, zatem przy 
wyborach nie pójdziemy za wstrętną „hieną**, ak 
za P. S. L. Lewica, za naszym prezesem Stapiń- 
skim, który nas już dziesiątki lat do wyzwolenia 
z pod pańskiego jarzma prowadzi. Głosy swoje 
tddamy gromadnie na Nr. 13, bo tylko przez 
Nf. 13 dejdzitemy do zwycięstwa idei ruchu chłop­
skiego. Józef Mokrzycki, z Grybowskiego,

N ie głósur na P iasta! 
Nasza lista jest 13-taf

Przyjaciele i Brstcia Ludowcy!
Dziwtnem zrządzeniem losu jako syn małorol­

nego chłopa, po cało. ocznej ciemnocie odzy­
skawszy wzrok w szćotej klasie gim nazjalnej w 
Jaśle w r. 1886 zostałem jakiby opiekunom 
wszystkich synów chn>p»k‘ch w k m  gknna-i 
zyum. OrgaiMzacya nastza rozszerzyła saę w cią­
gu dwóch łat na wszysitk, gimnazya w aathod* 
niej Mah/polste.

Taki był początek mojej polityki.
W r. 1888 poanałeir sp. ks. Stojało\ saiego 1 

zatiąleiu ptisyiyać do „Wieńca** i  „Ft-zeaółki'* 
pod nazwiskiem Budzyński, jako że z Budzynia 
pochodzę. W r. 1889 ad atom maturę 4 czerwca, a 
5 czerwca już byłem na zfromr^dzenii. :h przed­
wyborczych w Roztokach i Tarnowcu puw. Ja ­
sło, gdzie przemawiałem przeciw kandydaturze 
hr Myciedskuego z Wiśniowej, a potem już aż do 
2 lłpca tj. do dnia wyborów a git owaiem z kolegę. 
Przybył-, teraźniejszym adwokatem w Kro­
ścienku, za śp. Tomaszem Pawłowskim z Kry- 
gtn przeciw hr. ‘Skrzyńskiemu z Zagonzan. W 
kwietniu. 1890 nugąliem unąpółpracowcić w „Przy* 
jaciełu Ludu** we Lwowie. I tak już jednym cię­
glem aż do tego czasu stał m  w ogum walki a- 
gdtacyjnej i redaktorskiej a  od r. 1898 także po- 
seisKe;j o prawa chłopskie. Kroi za krokiem 
zdobywa? j i f  coraz więcej przyjaciół 1 posłów, 
Upn&ętatiduay (pańEsaocyżubne pozostałości. Od 
początku aż dotychczas walka sala przeciw oL- 
sw uiKam  i księżom. W  t. 1911 w ięłiśm y jo -  
górę nad przecawnikam., ale w r. 1913 za porno* 
cą różnych Intryg udało ślę wręgom parzy udza- 
*e p Witosa po raz pierwszy rozbić naszą ar&nię 
chłopską. Od osiego też czasu roepoczęto się *a- 
mseazante i  rozbici© w nassym chłopskim obozie.

Szczegółowo opszę całą tę  historię ruchu 
chłopekiejro w Watotx>L*<x, skoro ewilmarar od 
obowiązków puweaafcich będę miał więcej swo­
body i wolnego czasu. T l  naszkicował*'m to po­
bieżnie, aby uzasadnić, dbsozero ja  mc-u p* , wo 
z lekceważeniem patr»:ć na równych mrłoao &ów> 
którzy mi ten a nauki dają i monały prawią, al* 
bo hańflwiją 1 pogardy uchwalają. Nie dziwię się 
Putikom, Sejbom, San oj com, Tepperom, Szcze­
pańskim i tym podobnym paniczom, którzy nie 
por bot zą z chłoptskiej rodziny, więc i n^e m ają 
ani uczucia, ani zrozumienia dla naszej chłop­
skiej sprawy. I c t  obchodzi los chłopów tyle, co 
adwokata obchodzi los klienta. Wiem doskonale, 
ż© hasło zjednoczą nia chłopów w jednę, potężną* 
zwycięską armię, kto*-n mnd© spać nie daje, ich' 
nie tytko nie przejmuje, al© nrieciWnie, że ona 
Jest: dla nich memite a naiwni niebezpr cm e.

Natomiast, — otw arte powiadam — boł mnie, 
gdy słyszę, że gdzieś tam chłopi na wniosek ge-. 
szefciara, nauczyciela Hcppera czy brązownMtą 
Koszacfciego ochwaiili mi „pogard©*". Za co? Za 
35 łat nieustannej walki i  ninttczm ych przy- 
l ie ż d  m  atrouy wrogów fcidn? Cóż to Ja aro* 
hhesn bLn f>  practw catoiwm. że aż na pogar. 
dę od chłoptor ■uiużyizm f Je  waącaj goAda
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pnze® 35 lat przegadałem na wiecach i zgioma- 
dzeniach w obronie chłopów, nić różni bańbu- 
jący mi smarkacze na świecle żyją. la  więcej ar- 
tytułów, odeew, listów do chłopów napisałem, 
niż oni liter przeczytali.

Ostrożnie Chłopi, nie pozwólcie przybłędom na 
takie uchwały, bo to Wam ubliża i szkodzi, me 
mnie. Wasi wrogowie będę. drwić i szydzić z 
Waa mówiąc „służ chłopu wiernie prze* całe 
tycie, jak  Stąpi ń siki służył, to ci za namową la» 
da podskakiewlcza uchwalą pogardę**. Nikt się 
nie podejmie służiby dla Was, jeżeli cobacay, *e 
po 35 latach służby pogardą płacicie.

Nadchodzi dzień wyborów. Daj Boże, aby się 
moje obawy co do wynika nie sprawdziły, ale ja  
przewiduję, że wybory te wydadzą dla rzeszy 
chłopek c j wynik niedobry. Posłowie chłopi od 
pługa prawie znikną z Sejmu. Skutki tego od­
czujecie Braci!a w królik m czasie. Podatki posy­
pią się jak  z rogu obfitości. Tak zwani inteP* 
genci będą dtiżo gadać i żreć się w sejmie, będą 
cxas tracić a Polska będizie dalej podupadać. 
Tylko oszczędny, silmy l bezwzględny rząd, opar. 
ty o potężny zastęp chłopskich posłów, mógłby 
zaradzić trwonienia majątku pństwowego i 
przeciwstawić s*ę wzrastającej anarchii bolsza* 
w icko-bandyckiej. Tak zwani inteligenci, polu­
jący na popularność, nie są w stanie zaprowa­
dzić Ładu i porządku.

Rozbicie i zamieszanie, jakie zapanowało ną 
wsi, doprowadza do tak smutnych rezultatów. 
Aż śmiech i wstyd pomyśleć, że w niektórych o- 
kręgach zgłoszono po 30 list kandydackich, co 
jest oczywiście wodą na młyn kierykalno^ende- 
cfci, bo ich trzódka dewotek i lizuniów pójdzie z 
pewnością solidarnie pod batogiem. Przewidu­
jąc to chciałem przeprowadzić porozumienie 
nłiędzy stronnictwami ludowemi, bo w razie po­
rozumienia i szkodliwe warcholstwo różnych sa­
molubnych jednostek byłoby było uniemożliwio­
ne. Rozłam dokonany praca p. Pu tka i  spółkę nas 
osłabił wobec piastowców, którym sie jry d alo , 
że mogą nas już zlekceważyć 1 z tego głownie po­
wodu usiłowania moje poszły na marne. Gdyby 
p. Putek nie był rozbijał, piasbowcy byliby mu­
sieli dotrzymć wrunków.

Słało się, szkoda w tiej chwili słów na oma­
wianie tej sprawy. W tej chwili trzeba wytężyć 
wszystkie sity, aby ratować co się jeszcze ura­
tować da. ,

To też zwracam się w pierwszym rzędzie do 
Was Bracia Chłopi, którzyście się odlącayli od 
nas za poduszczeniem pp. Put.ka, Sa.nojcy, Sej- 
ba czy Teppera. rzekomo z powodu niechcd do 
.pastowców, powróćcie do obozu, skoro widzicie, 
że sami nic nie zrobicie, a tylko stracicie trochę 
głosów i pomożecie przjz to wrogom i przeciwni* 
kom. Szkoda każdego głosu chłopskiego.

Także do Was Chłopi kandydujący na własną 
rękę. apeluję, dajcie pokój reabljaelwu, pomóż­
cie nam do zwycięstwa. Lud z pewności* wd*łę- 
e**ie  oceni Wasze poświecenia i wynagrodzi 
Wam to pi^y najbliższych wyborach.

A. <fc> Was wiwysUcteh B rad a i Przyjaciele

Chłopi awracam się z najusilniejszą prośbą:
1) zwalczajcie z całych sil numery 8 112, jako sia 
nowozo przeciwne rełormie rolnej. 2) Tąpcie 
wszędzie Jak zarazę sprzedawczyków, którzy za
judaazowskie srebrniki sprzedają siebie i s ,s ia ­
dów. 3) Dołóżcie wszędzie wytrwałej, energicznej 
pracy 1 starań, aby nasze Stronnictwo jako ma* 
cśerz walki o prawdę i sprawiedliwość dla rze­
szy chłopskiej uzyskało jak naiwieoei głosów 
na nasz numer

13
aby nasi kandydaci, prawie Mml chtojn, był; wy 
brani jak najliczniej.

Po wyboiach zabiorę się natychmiast do pra­
cy, aby rozbicie pośród rzeszy chłopskiej usunąć, 
iżby nasize Polskie Stronnictwo Ludowe powró- 
cilo do dawnej pracy i siły.

Życzę Wdtn zwyc ęstwa! Daj Boże, abyśmy 
dnia 6 listopada powitali naszych Kandydatów 
jako wybranych posló.v z czcigodnym Szymo­
nem Benjadzikuwskim na czele. Tak będzie z 
pewnością jeżeli wszyscy dołożycie starań aby 
do urn wyborczych oddawano wszędzie jak n.aj< 
Pozuioj tylko kartki r numerem

13
Wasz wierny sługa

Jan SłaplńsHl.

Lu i w»m zaolusi 5 1 12 l i i M t h .
Dwa lata zdrady reformy rolnej 
podłych przewlekać, szpiclowskich praktyk, 
ciągłych zapewnień panom poddaństwa 
i Innych godnych Judaszów taktyk.
Dziś po dwóch latach wam ku pamięci 
do pamiętnika składam w ofierze 
niniejszy ntwór przy mym stołika 
piszę z panami wasze przymierze.
Hej, wy tam wierne pańskie sługusy, 
plemię Judaszów, cóż tam radzicie!
Pewnie przy. żłobie pańskich ochłapów 
znów o daninie chłopskiej marzycie.
Hej. dalej społem przed pańskie trony, 
uderzcie łbami o pańskie progi, 
uczcijcie znowu swych chlebodawców, 
a ochłap spadnie znów wam pod nogL
Śmiało, odważnie, tak po łofrowsku. 
lecz sobie wspomnijcie, coście przyrzekli 
przejj^ wyborami swoim wyborcom, 
że tam będziecie spraw chłopskich strzegli.
Ha trudno, wszystko się wam to skończy, 
a przy wyborach lud wam zanłnci, 
pędzać od żłobów rządzące kliki.
Kto służy panom, to Jemu kaci*

Chłoo z Korczyny.

Chcesz mieć chleh z omastą, 
1 o glosuj Bracie na listki3-*ą!
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Do Braci Chłopów
Stronnictwa „Piasta".

Tym wszystkim którym jedność i zgoda rze­
czywiście i głęboko na sercu leżała, aa wiado* 
mość, iż Stronnictwo P. S .L. Lewica połączyło 
Bię ze Stronnictwem P. S. L. „Piasta", dusza się 
bardzo uradowała. Przywiązywano do tego o- 
gromną wartość, jako do aktu o doniosłości bar­
dzo wielkiej, jako do wydarzenia o znaczeniu 
wprost h i sto ry cznern 

Aż naraz po kilkunastu dniach, jalkby piorun 
z jasnego nieba, przyszła wiadomość, że połą­
czenie zerwane.

Z początku wyd rwało się to wprost niemo­
żliwe. Tymczasem pokazało się aż nadto dowo­
dnie, że to rzekome połączenie było ze strony 
Witosa tylko manewrem politycznym i niczem 
więcej. Jemu i Stronnictwu „Piasta" jedność i 
zgtnla ludu jest zbyteczną i niepotrzebną, bo 
wówczas takie Gagatki. Grzędzielscy. Szmiglo, 
Bryle Hd. nie mieliby tam miejsca, bo przy po­
łączeniu się, Stronnictwo „Piasta" z tego rodzą- 
ju  ludźmi musiałoby « ę  rozstać, a rzeczywiście 
to u Piastowców rządzą sami palkanzse i paska: 
rze.

Bracia Chłopi, Piastowcy, już raz na,Teazcśo o- 
ćknijcfe sięl Ostatnie zajście powinno was aż 
nadto przekonać, co warto Stronnictwo, do któ­
rego należycie. Czy jeszcze się pozwolicie nadal 
tumanić i oślepiać? Pamiętacie sobie słowa Wi­
tosa, jak zwykł był zawsze mawiać na zgroma­
dzeniach, że nigdy nie pójdzie cielę aa kobylą, 
a źrebię za krową. Toby zmoczyło, że oo chłopi, 
nigdy nie pójdzie za panami ł księżmi. Tymcza­
sem pokazało się, że tak nie jest- Czyż tego nie 
widzicie? .Wasze Stronnictwo jest przepełnione 
fianami i księżmi. Wśkuiek tego Stronnictwo wa­
sze przestało być naprawdę Stronnictwem chłop­
akiem. Program waszego Stronnictwa już pc raz 
wtóry zmieniano. a  zmieniono w ten sposób, aże­
by różni ludzie mogli do niego należeć.

Przed wyborami idą do was ludzłe, którzy z 
chłopem nie mają nic do czynienia, ze życaliwcm 
słowem, bo chcą mandat poselski; a kiedy ten 

mandat esięgną, to go użyją do robienia róż­
nych brudnych interesów. Tacy dołożą potem 
wszelkich sił i starań, ażeby nie doptiśjść do ża­
dnych reform społecznych, politycznych i a- 
grumych.

Chłopi Piaeiowcy! Wystąpcie jak jeden mąż 
z tego Stronnictwa, a przyślą,pcie do Stronni­
ctwa prawdziwie chłopskiego, jakiem właśnie 
jest Stronnictwo P. S. L. Lewica pod przewodom 
starego weterana, polityka Jana Stępińskiego. 
Tvlko to Stronnictwo ma od samego początku 
nienaruszony program, rzeczywiście obejmujący 
inleresy ludu. Tylko to Stronnictwo ma szcze­
rych obrońców i bojowników za sprawę całego 
ludu polskiego.

Budsriwcj, 12 października 1922.
T łw w  S M k an fci

Bezwstydni karierowicze,
Założyli „Sztandar niewoli chłopskiej" i w tyra 

organie czernią najuczciwszych ludzi, jak to 
oczernili Jana Sikorę za to, że nie poszedł na Ich 
plewy. Podpisali „Żołyniak", ale my wiemy do- 
bize, że tym „Żołyniakiem" byli rozbijacze Tep- 
per i Koszacki i młokos Antoni Rudek, który się 
tyle na polityce rozumie, co niedźwiedź na gwia­
zdach. Drugi taki sam znalazł się jakiś Gawor, 
Bawół, czy Gaweł.

A wiecie wy Bawoły, co Jan Sikora już zrobił 
dla Ludu? Niech poświadczy miasto Żołynia, któ­
ra za jego staraniem przy pomocy posła Mas- 

_chuła z Woliny po nowym roku zostaje odbudo­
wana. Tak samo poświadczą obywatele z 5>za- 
rzyny i Dębna, bo też częściowo za staraniem 
Jana Sikory zostało odbudowane. Równocześnie 
poświadczy Bartłomiej Pietrowski z Brzyskiej 
Woli, który za staraniem p. Sikory otrzymał drzo* 
wo na dom i dwanaście morgów ziemi. Poświad­
czą także i robotnicy z fabryki sukna w Raksza­
wie, którzy przy potnocy Jana Sikory otrzymaE 
sto procent podwyżki i 8 godzin pracy, gdy do­
tychczas pracowali dwanaście. A te blagiery, Rut­
ki, Koszaccy i Tepperzy na tak gednego czło­
wieka rzucają błotem. Chciał być Putek preze­
sem stronnictwa koniecznie, to został nim, więc 
niechże już robi te upragnione karyery, do 
których ciągle wzdychał I zacierał ręce na da­
rowane dolary, ale Amerykanie znają się na ad­
wokackiej polityce i dolarków nie dadzą, bo mu­
szą na me ciężko pracować. Madę dowód dro­
dzy czytelnicy, że tym warchołom nie rozchodzi­
ło się o dobro publiczne, tylko o swoją osobistą 
karyerę, o honory, zaszczyty, prezesury, man­
daty poselskie i senatorskie i dlatego rozszarpali 
Stronnictwo Ludowe Lewicy 30 lat istniejące. — 
Dr Putek, Sanojca, Sejb I Tepper postawili się 
aż w kilku okręgach i to na pjerwszych 1 dru­
gich miejscach, a chłopów pospychali na ogonkL 
aby byli ich naganiaczami, aby pod chłopskiem 
zaufaniem zdobyć mandaty, a z chłopów zrobić 
błaznów. Widać brak im zaufania, a koniecznie, 
chcą być posłami, aby ssali krew i ofiary z nie­
winnego siermiężnego Ludu.

Kto chce, aby była przeprowadzona prawdzi­
wa reforma rolna i aby inwalidzi, wdowy 1 sie­
roty po poległych na wojnie byli zabezpieczeni, 
aby krzywdy i nadużycia były surowo ścigane, 
aby podatki pośrednie 1 bezpośrednie były spra­
wiedliwie porozkładane, aby szkoły i oświata Lu­
du kwitła i aby utrzymać Naczelnika Państwa 
Józefa Piłsudskiego przy władzy, niech odda 
swój głos w dzień 5 f 12 listopada na kandyda­
tów 30-letniego Stronnictwa Ludowego Lewicy 
Nr. 13. A kto ma dużo pieniędzy, to niech po­
życzy bez procentu nauczycielowi Tepperowi w 
Strażowie, bo mu są potrzebne na samochód po* 
selski, w którym będzie jeździ? ze Strażowa do 
Warszawy do Sejmu, a kto ma dużo zdrowej 
krwi niech się uda do kandydata na posła cy­
rulika Puchalskiego w Łętowni, a kto ma okni 
dobre w swoim domu a chce mieć powybijane.
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niech się uda do specyalisty wybijokna Kosza- 
ckicgo w Leżajsku, a niech mu przyniesie parę 
litrów silnej okowity.

Bracia Chłopi zastanówcie się dobrze nad rol­
niczymi przedstawicielami, których wam di Pu- 
tek narzucił i oni mają reprezentować chłopskie 
interesy w Sejmie, choć nawet roli nie widzieli? 
Pierwszy na ich liście jest adwokat, drugi nau­
czyciel, trzeci browarnik, czwarty cyrułiK, — 
Jakbyśmy wszyscy takich rolników mieli w całej 
Polsce, tobyśmy wszyscy głodową śmiercią po­
marli.

Precz z trójką niech sit świeci Nr. 11!
Powiatowa Reida Chłopska w l  ańcucktem.

Wspólny interes ich
Księża i klasztory są w Polsce uajpotężniejfaizy- 

mi coszamikanM. Wedle statystyki Wydziału 
krajów go z roku 1905 nieruchomy majątek ko­
ścielny w samej tyiko Malopolsce wynosi razem 
124.028 hektarów. Majątek ten imaj duje snę \* na­
stępujących rękach: Arcybiskupafwo lwowskie 
łacińskie lt  788 ha., Ancybiskupstwo lwowskie 
gr»cko-kanołicKie 30.991 ha., Biskupstwo łacińskie 
w Przemyślu 7.806 ha.. Biskupstwo grecko k&to- 
Udu# w Przemyślu 1.000 ha.. Biskupstwa kra­
kowskie 178 hi^ Kapituła lwowska łacińska 6 318 
ha., Kapituła łacińska przemyska 1.733 ha., Ka- 
pótuła łacińska krakowska 872 ha. Kapituła gre- 
cko-katolicka pewmyska 2.344 ha., 59 probostw 
łacińskich 13.466 h a  Samo probostwo krokow­
skie przy kościele Bożego Ciała posiada 708 hau, 
probostwo w Dołiuic 1.502 h a , w Ofc*kv 603 h a , 
w Trembowli 578 ha.

Majątek nieruchomy klasztorów w Mal-opolac*, 
przedstawia się następurtąco: Bacylłaue mają 
3.584 ha, Dominikanie 14 618 ha,, Cyarerać 1 947 
h a . Karmelici 1.176 ha, Franciszkanie 1.001 ha., 
Kann :lici bosi 873 h a , KameduLi 465 h a , Bracia 
Miłosierdzia 247 h a . Siostry Miłosierdzia .8 .723  
ha . Siostry Opatrarotoi 6145 h a , Benedyktynki 
4.554 ha, Norbertanki 3.093 h a . Franciszkanki 
1 J25  h a . Bazytianki 34 h a

Pismo święte powiada: „Ni© ikart*., sobie
kkaatwiw na ró n i, gdzie rdza i mól paują i zło 
dzieje wykuprją i kradną, ale skarbce sobie w 
niebie, albow iem gdzie jest skarb twój, tam i ser­
ce tvroje“.

Niesrcry, nasi księża ripomnieU o FiAmie ńw„ 
A uczą się tylko walki przeciw ludowi, przeciw 
re/onr;e rolnej, przeciw kandydatom chł>psi:nr 
na posłów Piekłem grożą każdemu, ktoby po­
siadł rem ię praw nich w różnych czasach róż­
nymi jposobauu ad bytą.

A my stoimy na stanowisku, aby dobra te ko­
ścielne i klasztorne skonfiskować dla ludu pra­
cującego. Jeśli to uczynimy, w mceem nie uh 
iytny rrligill Walni od trosk zirmskich kapłan 
i mmsi rem lep e j będę mogU jwdwiąctć e&ą nur 
dłk^rie 1 dobrym uczynkom.

Odezwa do Braci Clitepim.
Kocbani Bracia! Z rozsypaniem rię państw za­

borczych przez wojnę światową zostiia stworzo­
na » łą  faktu Polska, wprawdzie biedia, bo woj­
nami spon wywierana. ale i bos ita, bo bez d ugów, 
a bogactwo to było w naszej ziemi i w naszych 
m ajątsach l/faz długów. I wtesiczas między na­
rodem była wesełoeć, źe^my dagz kati CoSsnjc 
pragnęli, żeśmy są panami swojej zzemi polskiej

że już będzie dobra©. Jednak tej dobroci w«r 
ma

A kto temu winien?
W mień Śfjm  prawicowy. Ta pra.wti.ca przez * 

cztery !ańa swoich rządów doprowadziła kraj do 
nędzy, bo najworsyla różnych niepotrzebnych 
urzędów i jToooseuraia swoimi agr itorami po­
etycznymi i dała im gmtoe p.risye, Gdzie przed 
v.ojną pracował jeden, tam troje teraz, a to 
trzeba płaci**. Póki był kredyt zagra: icą, to się 
pożyczało. Ale jak już brakło kredytu, bierze 
się tbc rooiesnia pieniędzy i rob1' się biv. końca, 
każdy dzień miliardy marek. I do tego już do­
szło, ż© marka polska "pada do zera, a poorawy 
niema i me nędz ?.

Jeżeli Wy. Bracia, sami tera* 5 listopada od­
dacie kartk. gtosowaiiia na Nr 13 Polskiego 

Stronnictwa Ludowego Lewicy, to po*ł>vie z to­
go Stronnictw* zrobię porządek. Cmi się nie bę­
dą wstydzić roznosić urzędy niepotrzebne, róż­
ne komisy© zapomogowe co nic n o robią urzę­
dy ziemskie co Zfe&armo hiorą pieniądze. W y- 
dżiały powiatowe też trzeba po*o* wiązy wać. bo 
to już niepotrzebne, jakieś tam oddzi tły apro- 
iłwzacyjme i w radach szkolnych powiatowych 
nie będzr' siedzwic po czterech urzędników, a 
nan inspektor, jak ma 60 szkół w powiecie, to 
sam wsz stko załatwi, jak było przed woj ą  a 
dziś jesaozc i parobka ma i 2 konie Te w3zy*tki» 
wydatki tak grube że my biedni rolnicy nie znie­
siemy takiego ciężaru. Można temu jeszcze za­
radzić. dostosować budżet wydatków do uocho* 
dów. Ale to może zrobić jedynie P. S. L. lewcia, 
a nie kito inny.

Zatpytacia się, dlaczego tylko lewici. Odipo- 
waem wam. ie  jedynie tylko lewica, bo piasn>w- 
cy tworzyli też ze swoich agitatorów urzędników 
i na spółkę z endekami i całą prawicą, to oni do 
tego dzlS nie są zdolni, bo swoich nie puszczą 
na zieloną trawę, bo zarazby mieli pełno swoich 
wrogów politycznych.

Widzicie Braci* Chłopi, ie  jedyne n.isaJ miej­
sce zająć tylko pod już wypróbowanym posłem 
Jsłftm  Sta pińskim i naszem Stń* nierwera. Ni© 
słuchać różnych agitatorów, którzy nas teraz na­
mawiają i złote góry pMKnyą. ho to ludzie do­
brze płatni, kfór/y na nic nie dbają, tyiko aby 
sobie kieszenie dob-ny wyładować ptoniądrnr I 
potem śmiać się z nas chłopów, że my to ci nie­
mądrzy. Takie hjeny agśtautorskie pędźcie od sie­
bie i *  czystem sumiaraem oddajcie kartki nr nu* 
mer 13 i bądźcie pewni, żie się nie ziOAierizi-cią, 
bo ja już 35 lat trudnię się połltyką i mam to 
aajświyljt# przekonanie, i© jedyne mścjsee na
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puditykowan e dla dobra chłopów jest P. S. L. 
Lewica pod wodz$ starego bojownika Stapińskre- 
|o. Nii słuchajcie różnych plotek teraz rozsie­
wanych. ale się trzymajcie swewo sumienia i 
Idźcie taro z kartką, gdziie jest czysta sprawiedli­
wość. U nas wódkę się ludzi nae częstuje, pie­
niędzy się nie daje. ale za to słowa prawdy mię­
dzy ludzi mówi i la k  się czvni, a potem poznaj­
cie. Wojciech Bal z Jasielskiego.

Pilnujcie wyborómr do Senatu.
Za tydzceń po glosowaniu do sejmu odióęd&ie 

tńę glosowanie do senatu w dniedzielę 12 listo­
pada.

Głosowanie odbywa się taksamo kartkami na 
te same T.umery. co do sejmu, a więc nasze Pol­
skie Stronnictwo Ludowe Lewiicn ma numer

13
1 trzeba przygotować kartki do głoewwanśa •i  nu­
merem

13
Zachodzi tylko ta różnica, Iż głosować maję 

prawo tylko d  mężczyźni i kobiety, któu-zy ukoń­
czyli 30 rok l miewzkaję na obsztoze wojewódz­
twa przynajmniej od dnia 17 sierpnia ly21 
roku. 4 senatorami zaś mogę być wybrani 
tylko ci, którzy ukończyli 40 rok życia. Mę- 
t  m zaufania przy komisy! wyborczej do senatu 
może być tylko ten, kto ma prawo wyborcze 
jflo senatu. Legttymacye dla mężów zaufania pod­
pisuje -wojewódzki pełnomocnik wyborczy.

Wybory do senatu sę prawią takaarno ważne, 
jak  1 wybory do 9ejiuu. Przy wyborze Prezyden­
ta  Państwa głosuję senatorzy razem z posłami. 
Kto chce. aby Prezydentem był wybrany Józef 
Piłsudski, ten nie 4m e głosować oni na ..chjenę'* 
(Nr 8). ani ..centrowców'* (Nr 8), ani na komu- 
B»tów (Nr 5). ho te numery stanowcoo zwalcza, 
ję  wybór Józefa Piłsudskiego. Najlepiej głoduj­
cie i agitujcie wszyscy na numer

13
Naszymi k ndydatami do sonaru s;}, jol; wia­

domo:
Województwo krakowskie:

1) Dr SiymOn Bernadzlkowskj, lat 65, lekarz 
,w Brzesku. Był on, jak wiadomo, długoletnim 
posłem do sejmu wc Lwowie i człontiem Wy­
działu krajowego. Członek P. S. L. od samego 
■awięzku.

2) PianciOzek Ptak, chłop z Bień czy c powiat 
Kraków, łat 59, był posłem do sejmu we Lwo­
wie. wiceprezes naszego Stron dctwi.

3) In t. Józef Pruchnik w Tarnowie, były mi­
nister robót publicznych za Moraczewskieg© i 
Jakiś czas za Paderewskiego, wygryziony przez 
pUetowców, bo ni* byłby im oddał lasów pań­
stwowych na łup.

4) Dr Szymon Przybyło, adwokat w Knościon- 
Su paw. Nawy Targ, lat 53, rrapoezal pracę po­

lityczna w r. 1889 równocześnie »e> Stapińaki®
wytrwał dotychczas.
5) Leon Gajewski, lat 57, rolnik, prezes Powiat. 

Rady Chłopskiej w Golicach, dzaałaez aketru 
dztmy i niezłomny. _

Województwo lwow*kie.
1) Jan  8tapiń*k£, lat 55. Zgodził się na posta­

wienie kandydatury tylko pod przymusem, gdy 
różni działacze nasi uzależnili od tego swoją zge. 
dę na kandydaturę.

2) Dr Micnał bzet, adwokat we Lwowie, ulica 
Krasaewskjiego 7, lat GO, słynny mówca i rzecznik 
(sprawiedliwej ugody z Rusinami. Wygłoaii pa­
miętną mowę przeciw rozbiciu P. S. L. w r. 1918 
na zjeżdrzco w Rzeszowie.

3) Michał Miąsowicz z Korczyny, lat 64, prze- 
wód ca welk chłopskich w Krośnieńskiem, które 
umożliwiały Stępińskiemu wybór na posła przeć, 
25 lat, uwielbiany praea wseystek Ind w Kie 
ćmeńskiem.

4) Paweł Matusz, wójt w Hacaowie, -bojownik 
P. S. L. od początku.

5) 8tanialaw Stączek, rodem z Jaćmi rm , tal 
58, kolejarz, był ministrem kolei za Moraczew- 
ftkiego, orgaJWzatCiT wielu spółdzielni.

Województwo tarnopolskie:
Józef Pohorćekf, lat 52, rolnik w Trembowli, 

współpracownik „Przyjaciela Ludu** prawie od 
pierwsoej chwili, zdecydowany lewicowiee rady'- 
kał, konieczny w senacie, jako znawca i sprawie­
dliwy sędzia dla stosunków poisko ruskich.

Tych oto kandydatów na senatorów polecamy 
Wam Ludowcy do wyboru w daru 12 listopada, 
z gorącą prośbę o dołożenie wszelkich starań 
abyśmy osiągnęli zwycięstwo.

Żadnych odeziw, ani nawet kartek drukowa­
nych do glosowania nie będziemy już romyłać. 
d c  nasoe środki pieniężne na to nie pozwalają. 
Wereóe ciężar pracy i wydatków na własne b u ­
ki i dopomóżcie, aby dnia 12 listopada zatryum­
fowała

13
Wy staasd Ludowcy, którzy znacia praw© gło­

sowania do senatu, Wy znacie przeważnie osntot 
ścio naszych kandydatów *  długoletniej pracy

pokażcie młodym, jak się pracuje, aby zswyc&ę 
żyć.

Wydział Wykonawczy P. 8. Lu Lewicy.

Sędzio, ladż sprawiBdliwyt
Brada Chłopi l Robotnicy! W dniu 5 i 12 listo­

pada mamy być sędziami 1 sami sądzić. Mamy, 
wydawać wyroki dla naszych przyjaciół J nie- 
przyjadół. Zatem zastanowić się należy dobrze, 
jak w dniach tych sadzić będziemy. Od tego sądu 
bowiem zależeć będzie, czy ukujemy na siebie 
jeszcze większe kajdany, czy też te, które dźwi­
gamy, spadną. Czy mamy być pośledniejsza 
warstwą narodu, czy też staniemy razem z  lc- 

' uyml, jako równi z równymi
Zastanów się przeto Brade l Siostro, do masi
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czynić! Czy chcesz, żeby do Sejmu weszli Pia- 
Btowcowi geszefciarze, ludzie, którzy po to tam 
Ida. aby brać dyety i robić osobiste interesa, a 
zaprzepaszczać ludowe reformy. Jeślibyś im od­
dal swój glos, ukręcisz bicz na siebie i potom* 
Itwo!

Zastanów się i nie czyń tego! Wiecie zapewno 
dobrze, kto bronił twardu waszych spraw w ze­
szłym Sejmie, kto walczył o reformę rolna, o 
nreguiowanie serwitutów, o nietworzenie gmin

zbiorowych i o wieie innych spraw dla nas wa- - 
żnych i doniosłych? Oto posłowie z pod znaku 
„Przyjaciela Lodu". Oni to walczyli z reakcyą 
1 Piastocowymi geszefciarzami. Im też teraz na­
leży się glos i poparcie!

Bądź więc sędzia sprawiedliwym i wydaj wy­
rok nietylko dla siebie, ale 1 dla potomstwa swe­
go. Glosuj na listę Nr. 13. Nie radzi ci tego żaden 
kandydat, ale prosty chłop. Wł. Kuziara

sekr. Pow. Rady Chłop.

RUCH WYBORCZY
iP E L U Ję  do rozwagi i sumienia starych Lu* 

Jowców, kórycn  różni rozpijacie łudzą ofoietni- 
cę wyboru na posłów lub senatorów, aby rozwa­
żyli aytuacyę j przekonali się, że niema żadnej 
nadziei ich wyboru. Błądzić jest nzcezą ludzką, 
ałe w błędzie trwać jest dowodem głupoty. Pa­
miętajcie, że przez oderwanie dwóch lub trzech 
tysięcy głosów mandatu nie zyskacie, ale może- 
ek, spowodować zwycięstwo ondesów, klęryka- 
łów i t. p. Jeżeli już kandydaci zaślepieni Su-a- 

rozwagę i rozum, to niechże wyborcy przy­
prowadzą ich do przytomności i niech głosują 
na numer 13.

Osobliwie z tym ag>jlem zwracam się do 
Przyjaciół w Jasielskim i, Brzozowskiem, Li- 
rtlem  i JanowławakWi, Buczackiem, Husiat:'ń* 
Idem i Skalackiem.

Do Przyjaciół w Gródeekfem i Mościskiem 
•wraca-j się z prośbą, aby wytężyli ■ws^ystkio 
«By, iżbyśmy w okręgu samotoorskim pisepro- 
wadztli wybór Franciszka Mleczki, chłopa z« 
Strzałkowic i dr. Józwfa Langem, lekarza, dłu­
goletniego ludowca z Mościsk.

Braci Chłopów w Tamobrzesfcier.i pioszę bar­
dzo gorąco, aiby glosował! wszyscy na Nr. 13. Za* 
raz po wyborach nmsim^ się zorganizować ale 
Już bez Buczków, Gruszczyńskich itp. Dęibalów.

Z takim samym apel e n  zwracam s !ę do Czy­
telników w Dęiwowdkiecn. Przoa wyborami nie 
mogłem przyjechać, z braku czasu, ale po wy­
borach uczynię to wkrótce Tymczasem proszę 
W as pracujcie za zwycięSTW^m 13. Pamiętacie, 
Jak mnie żandarmi wyproś udoili miasto 
jirzy pierwszym wyborze p. Bojki W r. 1895.

Ja n  dtapłńslrf.
- o —

Okręg 24. LUKÓW—GARWOLIN—PUŁAWY:
LUBOMIRKA, pow. Luków. Z przykrością do­

noszę, ie jis ta  kandydatów P. S. L. Lewicy zo­
stanie prawdopodobnie unieważnioną, a to z po­
wodu jakichś nieformalności. Szkoda, że się tai 
Stało, ale „co się odwlecze, to nie ociecze14. Do 
przyszłych wyborów zorganizujemy okręg do­
skonale, a wtenczas nie jeden poseł, ale cała 
pasza lista przejdzie. Muszę tu podnieść krecia 
robotę Sanojcy. Po rozbiciu się stronnictwa w 
Rzeszowie ł odłączeniu się Putka i Sanojcy, 
wszyscy prenumeratorzy „Przyjacielu44 dostań

„Sztandar Chłopski44. Nie darmo widać zginęły 
adresy prenumeratorów „Przyjaciela44 z redakcyl! 
Ludność została tern ogromnie > ula.nucona i nie 
wiedziała, co o tern wszysthiem myśleć. Niechże 
jednak ludność przekona się, jaką to bronią wal­
czy Sanojca. Życząc powodzenia przy wyborach 
zasyłam pozdrowienie. Fr. Kufel.

o —
Okręg 44. NOWY SACZ -  UMANuWA — BO- 

CPNIA —WIELICZKA s
WIELOGŁOWY, pcw. Nowosądecki. Wiełkie 

oburzenie między ludnością wiejską wywołała 
wiadomość, że piabtowcy na b^-ej liście okręgo* 
wej posłów/ umieścib na pier.zozen. miejscu 
skump* emitowanego dojiidriarza dra Kiemika, 
kitóry za swoje szachorkj i błędy na stanowisku 
prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego popełnio­
ne powinien być ze stronnictwa wyrzuconym. — 
Skutki tofeo odbiją siię fatalnie na piastowcach, 
albowiem wyborcy tut. powiatu nie będą głoso­
wać na ich listę. Przeważna większość dotych­
czasowych piastcro.ów życzyła sobie mieć po* 
siem jednego z trójki najbardziej dła powiatu 
zasłużonych ludzi, a to włościan Słabego i Ku- 
kosza łub nauccycieła Bodzionego, którym przy. 
znać traeiba, że zawsze sali otwarcie i czasem 
Narcyzowi Potoczkowi słusznie uwagę zwracali 
na błędną drogę pi-ywćdców pla9towcó\v. Spry­
tny p. Narcyz Potoczek poparty naturalnie prze& 
p. Witosa udaremnij zamiary łudu; na zebraniu 
przeforsował swą kandydaturę, p. Hubfazowi 
zrobił ósme miejsce na liście senatorskiej a in* 
nym pozostawił nadzieję, żc gdy w czacie tej 
kadencyi sejmowej umrze to mogą się o mandat 
ubiegać za pięć lat. Chłopi widząc takio tnachi. 
nacye przywódców piastowcowych, zrazili się 
do nich i postanowili popierać kandydatów Le­
wicy P. S. L. lista Nr. 13.. na której pkjywazem 
miejscu umieszczony jest dzielny chłop Stani- 

, sław Król z Limanowskiego, szeroko znany dzia* 
lainz ludowy i doradca pokrzywdzonego ludu. 
Mamy nadzieję, żc gdy p. Króla wybierzemy po­
słem. pomoże nam w poskromieniu obszarnika 
z Dąbrowej i Wiclogłów. niomca — Dra Stubra, 
który nas wyzyskuje i Śmieje się z reformv rol­
nej jaką p. Klem ik i Jego następcy p.ieprowr- 
uz&ją. To też każdy wyborca w dniu 5 listopada 
Łr.-powinŁen głos awój oddać na lis HI Nr. 13, gdyż
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tylko z tej listy wybrani posłowie potrafią nas 
należycie zastępywać i bronić.

Uwijają się ^aitaj również agitatorzy z .in d u  
katolickiego" i endecy szukając żera, lecz chłopi 
kijam i pędzą ze wsi hołotę, pomimo, że kwatery 
arwoj-e mają po pleban ach. W kościółkach na» 
scych ambony również zarzynają się trząść od 
agitacyjnych kazań, chociaż ksdężulkowie po­
tracili głowy, nie v jedząc czy trzymać stronę 
stronnictwa ks. biskupa Wałęgi (katolików) lub 
też zwiąizku arcybiskupa Teodorowicza (chrze­
ścijan) z czego się serdecznie śmiejemy. Dewo­
ci arze i dewotki me wiedzą teraz, na którą lisię 
katolicką czy chrześcijańską oddany głos będzie 
ważniejszy do zaskarbienia sobie łask niebie­
skich.

My wiemy, że należy nam glosować tylko na 
listę Nr. 13 P. S. L. Lewicy, które to stronnictwo 
ma zupełne nasze zaufanie.

Chłop r nad Dunajca.
-  o  -

Okręg « .  T*PN M V PILZNO -  BRZESKO— 
D*BPO\V4 OR\ROW - OORi ICE:

Z TARGOWSKIEGO. Byłem naocznym świad 
kiem ńa wieću Witasów >m w Zakliczyrie sły- 
szslern powszechne szemrani? Ino u przeriw zbó- 
ierkim sposobom walki wyborczej, których uży­
wa Wi-.o3. (Opis wiecu podajemy według poprz-s- 
dnw> już nad słanego 1'Stu z innej strony. — 
Redakrya). Z powrotem jechałem na wozie Fran- 
ciszka Gałeckiego z Wróblo wic wraz z ojc m te­
goż. staruszkiem 70-let:iim ob. Gałecką i braitem 
Józefem. Z karczmy przydrożnej pomiędzy Za­
kliczynem a Wróblowicami wypadło 2 młodzików,, 
krewnych wójta z Wróbłowic, i nożem, długim na 
10 cali. prz -bili z tyłu pod lewą łopatką Fr. Gałe­
ckiego, a ojca ■waruwka, -zdy cbcia1 eynt. zasłonić, 
skaleczyli w brodę, a następnie zad tli mu dwa 
pchnięcia w plecy. Obaj pokai ĉzeru zakrwawili 
srę dość 9ilni# Potem przyskoczył zbrodniarz i 
do mnie z owym nożem, ale jakoś szczęśliwie za­
słoniłem się przed ciosem. Byka to niewątpliwie 
zemsta za to, że ob. Gałecki zawezwał mnie na 
zgromadfzeoie do Wróbłowic. któreśmy też sasczę 
śliwie odbyli w domostwie ob. St. BryndaJa. Ludu 
zebrało się pełne dwie izby. Najpierw ja zrefe­
rowałem > działalności P. S. L. Lewicy’ i ob. S-ta- 
pińskUigo. potem zabierało tr>oe kilku wyborców

wyborczyń wreszcie wybrano na mężów zau­
fania S t a n is ła w a  Brvndcla i Franciszka Gałeckie, 
pio z Wróbłowic, a Stanisława Łyszczarza i Ja n * 
B u r a ta z Janowic. Uchwały: 1) Aby prezyden­
tem Rzeczypospolitej był Józef Piłsudski. 2) W r 
'sssowi i całej partyi piastowców wyrażono zu'peł- 
'■!> nieufność. 3) Zobowiązali s:ę wszyscy głosu- 
,vać na numer 13. i) Niech żvje Jan Strapi Itaki

wskzvscy działneze pod sztandarem „Przyjaciela 
Ludu". Piotr Mazi»T*kL.

WOJNICZ, pow. brzesko- W dniu 22 paździer­
nika ■ !»■. się u m w'sal! Sokoła olbrzymi wiec 
ludowy na którym * rd parafii wojnickiej skoń­
czył i "i.i.-cz «. ze zdrajca spraw*y ludowej Wi­
tosem. Na wiecu rym di Gagatek zawiadomił obe- 
-ord że tata Jego została na żądanie Witosa

bezprawnie unieważniona przez Okręg, konńsyą 
wyborczą, a następnie wezwał chłopów, by soli­
darnie głosowali w dniu 5 listopada na fetę Nr. 13 
na której na pierwszerr miejscu umieszczony jest 
siary i niezmordowany bojownik o prawa ludo­
we dr Szymon Bernad/.ikowski z Brzeska. We­
zwanie to‘ chłopi przyjęli z entuzyazmem. Kiedy 
kandydat Witosa Tendera z Andki usiłował osła­
bić tę solidarną maniiestacyę, chłopi nie pozwolili 
mu mówić i ze słowami: precz z Witosem-dojli- 
dziarzern, precz z jego naganiaczami, niech żyję. 
P. S. L. Lewica i jej dzielni przywódcy p Sta- 
piński i dt Bernadzikowski, wskazali p. Tenderze 
drzwi. Wojnickie zwartą masą pójdzie w dniu 
5 listopada do urny wyborczej i odda swój głos 
na listę Nr. 13. Król.

BRZESKO. Dnia 17 października b. r. odbył się 
u nas wiec wyborczy inwalidów, na który przyoyl 
ksM z piastowy a kandydat Witosa p. Brodacki. 
Brodacki usiłował przekonać inwalidów, że po­
winni glosować na niego, atoli nie udało się mu 
to. Inwalidzi bowiem, wdowy po poległych i byli 
wojskowi jak jeden mąż oświadczyli się za drem 
Gagatkiem i postanowili na niego głosować wdztą- 
czni za to, że odkrył im szachrajstwa Witosa i 
innych piastowców. zaś na wypadek, gdyby ko- 
misya listę dra Gagatka za namową Witosa unie­
ważniła, postanowili inwalidzi głosować na listę 
Nr. 13, a więc listę P. S. L. Lewicy, które w Sej­
mie przez usta swego prezesa p. Stapiftskiego 
zawsze bronilc inwalidów i domagało się od Sej­
mu uchwaleni? rent dra Inwalidów 1 wdów po za­
bitych. GurguL

(Lista dra Gagatka została unieważniona, wo­
bec czego inwalidzi, wdowy i sieroty po pok- 
głych, oraz byli wojskowi pójdą Jak Jeden mat 
przy wyborach w dniu 5 listopada zr Usta Nr. 13. 
Prryp. Red.).

ZAKLICZYN, pow. Brzesko. W udu 23 paź­
dziernika przybył do nas VTtos na wiec. Fonio- 
waż w tych stronach stracił grunt pod nogami, bo 
chłopi poznali się Już na jego szachrajstwach I 
idą za „Przyjacielem LuduM, Witos przyprowa­
dził około 30 pałkarzy z powiatu tarnowskiego 
pod wodzą nauczyciela Regleca i sługusa Wlto- 
sowego Szczerbińskiego. Pałkarzy tych upił Re- 
giec do nieprzytomności i obstawił trybunę. Zo­
baczywszy to chłopi poczęli się burzyć zwła­
szcza, że z Regiecem mają dawne porachunki za 
to. że prze* kilka lat okrada! ich na skórze, bu­
tach 1 przy vTwozie za granicę bydła. Wtedy 
Szczerbiński. znany sługus hr. Reya 1 rozbijacZ 
chłopskiej jednośd. ujmując się za Regiecem, dat 
znak pałkarzom, którzy rzucili się na inwalidów 
i byłych legionistów Krupskiego, oraz Musiała 
z Wesolawa, Musiała biH do nieprzytomności 
przyczem zrobili mu siedem ran w głowic. Witos 
patrzał z uśmiechem na to, zadowolony, że pija­
na zgraja poć wodzą hrabskiego naganiacza mor­
duje chłopa-inwalrdę. Witos po tej bitce udekL 
z wiecu, obawiajac sie gniewu wzburzonych 
chłopów. Pozostał tytko piastowy ksiąoz Broda­
cki, który nauczył się pisma świętego, wvgtasz* 
kazania 1 tumani chlorów. Po oraemówi mtn Bn>- 
dadaego 1 S*c**irMńs.ieg© zabrał etos dr (lw n-
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tek, atoli Regiec kazał go napaść z tyłu pałka­
rzom. Wtedy dr Gagatek zeskoczył z trybuny 
między chłopów i zgromadziwszy na rynku koło 
siebie ludzi, wykazał zdradę Witosa i podał ze­
branym do wiadomości, że obecnie Inwalidzi i 
wdowy po poległych nie biorą żadnych rent, gdyż 
Witos pieniądze dla nich przeznaczone zabrał, 
tirzadza za nie wybory i morduje na wiecach in­
walidów, by ich po wyborach było jak najmniej 
i by nie musiał zwracać pobranych za nich pie­
niędzy. Na dra Gagatka napadli znów pałkarze 
pod rozkazami wójta z Łaniów Kluski. Dopiero 
policya położyła kres napadom pijanych pałka­
rzy Witosa i trzech wsadziła do więzienia. O roz­
wydrzeniu pałkarzy Witosa świadczy fakt, źe 
zupełnie niewinnej kobiecie przetracili rękę/

Napady zbójeckie Witosa na chłopów, a głó­
wnie inwalidów dowodzą, że Witos pod wpły­
wem niepowodzenia traci rozum, na domiar cze­
go upija się stale przed wiecami, by zalać roba­
ka, który go gryzie z tego powodu, że zaprze­
dał reformę rolną, nałożył na chłopa daninę, że 
za jego rządów rozstrzelano dziesiątki tysięcy 
synów chłopskich. Obecnie dokonuje się zmierzch 
Witosa. Niedłngo czekać będziemy, kiedy Lud 
całej Polski odwróci się od niego Jako od naj­
większego szkodnika 1 zdrajcy sprawy Ludowej.

Płałobrzeskł.
POWIAT GORLICE. Lewica P. S. L. n n ę M a  

tli dwa ptibliczn» wiece ze wspaniałym przebio- 
jgiem. Wlec w Biecza odbył się 23 ani. podczas 
targu na rynku przy licznym udziale. Przewo­
dniczył Stanisław Śliwiński z Biecza. Kandydat 
P. S. Ij. Lewicy Konstanty Laskowski w dluż- 
aeem przemówieniu skreóił dotychczasowy dziar 
łaność Lewicy, obecny syiuacyę polityczny i pro­
gram działalności w przyszłym sejmie, poczem w 
dyskusyi zabierali glos Jan Sarnowski z Koby­
lanka. Jam Lenard z Bina.rowej, Fra ciszek Ga- 
bański z Jasińskiego i inni. Jednomyślnie oświad j 
czono się aa listy P, S. L. Lewicy Nr 13. i

Następnego dnia tj 24 zm. odbył się takisam : 
wiec w sali „Sokoła** w Gorlicach również pod- j 
ceee targu. Przewodniczył jLeon Gajewski w Mo- 
•nczericy. zastępcy był Jan Gubała »e Szymbar­
ku, sekretarzował Jan Sarnowski z Kobylanki. 
Przemawiał najpierw kandydat Lewicy Konstan­
ty Laskowski, poczerń w dyskusyi zabierali głos 
liczni mówcy i  P. S. L  Lewicy, tudzież przed- 
•Uwidełe P. P. S. Tu również jednomyślnie o- 
świadcaono się za listy Lewicy P. S. L. Nr 13.

Piaatoiwcy na ten ctws urzydzili w Gorlicach 
zebrania w rozmaitych sprawach, aby tylko od- 
eiygnać uczestników od naszego wiecu, ale się 
im sztuczka nie udała. Wiec miał praobteg bar­
dzo pomyślny. Agitatorzy piastowców, a nawet 
sam ich kandydat Antoni Grgdalski przybyli na 
wiec. lecz nie mieli odwagi głosu zabrać wob?c 
Dasftroju zgromadzonych. Te dwa wiece wykaza­
ły, że cały powiat gorlicki jest lewkowy i żo 
piustowcy nie maję tu eic do czynienia.

Również na szeregu wieców mniejszych, uurzy- 
dBuuyth po wsiach tutejszego powiatu, ludność 
oćwtade&a się zgodnie za lłoty Nr 13.

Pittfltowcy roepająjy wyborców. Zwłaasasa gjbc-

j  sy Rusinów w górskich wioskach kaptuję wólky, 
kiełbasy i pieniydzmi dojUdzkimi. Piwo leje się n * 
wszystkie strony, jak za czasów Gubatty i Skrzyń 
skięgo. Ale tc wszystko nic piastowcom nie po­
może. W Gorlickiem nie zdobędy mandatu.

—-O—
Okręg 46. JAsŁO—STRZYŻÓW—ROPCZYCE- 

MIELEC—KOLBUSZOWA—TARNOBRZEG:
RADOMYŚL WIELKI po w, Mielec. D. 26 pa­

ździernika w dzień targowy, odbyło się zgroma­
dzenie przedwyborcze po§ golem niebem. Prze# 
wodniczył ob. Jan  Kuraś ze Zdzierca, sekreta­
tuował ob. Szczygieł z Radomyśla w, Puremówił 
pierwszy nasz niestrudzony poseł Franciszek 
Krempa. Słuchacze bili mu często huczne brawa 
na dowód zadowolenia. Potem przemawiał a- 
kadcmik Buch z Czarnej, agitator p asłowców. 
kandydat dziki Piotr Skrzy nJarz, odpowiedział 
iim doskonale p. Krempa i na tern się skończyło 
okrzykiem na cześć p. Krempy.

Po skończeniu obrad wpadła zgraja ‘rajberów 
świńskich pod dowództwem handlarza świńskie­
go Jędrzeja Wolińskiego i rzuciła się na wóz, e 
którego przemawiał p. Krempa. Chcieli wóz wy* 
wiróc’ć, ale ich chłopi odpędzili. Pomagał Woliń* 
słócm i ke. Gaj z Rudy. kótry wykrzykiwał, aby 
ludowcom pościnać głowy psom na pożarcie. — 
A to ci ładny duszpasterz. Rudzianio powinni 
mu poradzić, aby poszodl do Wolińsldaro świ­
nie paść.

Chłopi widzicie, co oni już wyprawia ty? Do­
łóżmy sil, aby ich poskromić przez świetne zwy­
cięstwa przy wyfcor&ch do sejmu i senatu.

Radomyskl.
POWIAT JASŁO. Poseł Madej trwa nadal na 

rozbijackiein stanowisku. Ogłosił właśnie odezwę, 
że tylito on mądrze wszystko zawsze przewidy­
wał, tylko on chłopów bronił, tylko on dobrze 
glosował, tylko on pracował nieustannie i wszyst­
ko załatwiał, a natomiast Stapiński tac nie wie­
dział, ciągle się mylił i wykręcał.

Po przeczytaniu tej odezwy posła Madeja na­
wet ci chłopi, którzy mieli pewne wątpliwości, 
przekonali się, iż czepia się jak pijany płotu, aby 
tylko posłem zostać. Mało mu, źe nam nieraz 
wstyd robił swoją mową, to teraz jeszcze rozbi­
janiem i głupiemi odezwami kompromituje nas 
i riebie. Zamiast podziękować Bogu. nam chłopom 
1 Stapińskiemu za tyle lat posłowania i za ma­
jątek jaki zaoszczędził, to się odpłaca rozbijaniem. 
Daje przez to dowód, że mu nie chodzi o lud, o 
solidarność chłopską, tylko o własny- interes.

Zaraz po wyborach musimy się zgromadzić i 
zrobić prawdziwa organizacyę. ale bez p. Madeja, 
bo on zawsze odpychał chłopów mądrzejszych 
od niego, a takich jest w powiecie naszym dużo.

Nie podpisuję się, gdyż p. Madei nu teraz pła­
tnych pałkarzy. Iskra.

KALEMBINA, pow. Strzyżów. W naszym po­
wiecie wprasza się już od dłuższego czasu na 
posła Władysław Niedziela z Markuszowej. Byl 
on w Ameryce i trudnił się tam jakimś handlem 
czy agenturą handlową. Wróciwszy do kraju, 
przemyśliwa? ctagle nad tern, aby i tu nie praco-
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wać ciężko na roli, ale żeby także prowadzić 
jakie handlarskie przedsiębiorstwo. — Zobaczył 
wkrótce, że z naszym dobrodusznym chłopem 
można zrobić co się tylko zechce. Rozpoczął też 
agitacye w celu założenia „Chłopskiej spółki han­
dlowej". Przy tej agitacyi podszył się pod płaszcz 
naszego stronnictwa i nibyto w jego imieniu or­
ganizował chłopów. Z wiosna b. r. zawiązał w 
Kalembiuie spółdzielnię chłopską „Samopomoc". 
Kiedy ta spółdzielnia zaczęła istnieć, przysiadł ją 
p. Niedziela tak gruntownie, że „:ii rada nadzor­
cza ani inni członkowi*zarządu nie mieli nic do 
gadania. Rządził też p. Niedziela w ten sposób 
parę miesięcy i doprowadził do tego, że sklep 
spółdzielni znalazł się nad przepaścią. Wedy rada 
nadzorcza zażądała od Niedzieli należytego spra­
wozdania i należytej 1 ‘ - : f'y p. Niedzie­
la udawał strasznie obrażonego, nibyto coś tam 
lustrował, a wreszcie samowładnie zamknął 
sklep. Widząc u p. Niedzieli takie lekceważenie 
sprawy, sprowadziliśmy fachowego lustratora ze 
Związku Rewizyjnego K. R. Dzierżę i ten ■ dn. 
11 sierpnia b. r. po sporządzeniu bilansu zakomu­
nikował nam, że p. dyrektor Władysław Niedziela 
tak gospodarował, że nie wyrachował się z 
1,350.304 mk. Brak ze sklepu w Kalembiuie wy­
nosił 479.015 mk., zaś za pobrane towary do 
rozsprzedaży w Markuszowej winien był zwró­
cić 871.289 mk lustrator Dzierżą pr/informował 
nas, że oprócz wykazanych braków mogą być 
jeszcze utajone długi towarowe, przez co deficyt 
mógł zwiększyć się znacznie. Nie można było je­
dnak stwierdzić należycie innych długów, gdvż p. 
Niedziela pomimo wzywania przez radę nadzor­
czą, aby był obecnym nrzv lustracyi. nie zjawił 
się na niei 1 żadnych wyjaśnień udzielić nie 
chciał. Ubocznie tylko wiemy, że p. Niedziela hi- 
stracyi pnwyższei uznać nie chce i czeka na jakąś 
Inną lustracyę. Dopiero teraz poznaliśmy całą 
wartość p. Niedzieli, a pozna również i proku­
ratura sądowa, gdyż uchwalono na jednem z po­
siedzeń przekazać sprawę na drogę sądową. — 
Teraz też wyszło na jaw, że p. Niedziela organi­
zował powiat nie dlatego, aby nas wydrzeć 
z rak lichwiarskich I żydowskich, ale ażeby przy­
gotować sobie grunt pod swoją kandydaturę. — 
Żałujemy tmr.oo, żeśmy nie usłuchali przestróg 
naszego posła Tomaszewskiego, który na zaloźy- 
cielskicm zebraniu przestrzegał nas przed zakła­
daniem spółdzielni na nienewnvch warunkach i 

rzy braku odpowiednio wyszkolonych ludzi.
Kooperatywne zdchtoścl p. Niedzieli uświado­

miły nas należycie iakby to on prowadzi! spra­
wę chłopską 1 brenił interesów małorolnych i 
bezrolnych w Sejmie, gdyby wszedł do niego 
przez jakąś pomytke.

Wróg w s ia k ic h  geszefciarzy. 
_ o —

Okreg 47. R7ESZÓW -  JAROSŁAW -  PRZE- 
WOP^K l ANCUT NISKO: \

PIASTOWI AGITATORZY. Są nimi w tutej­
szym okręgu słynny Kawalec z Rzeszowskiego, 
były żandarm, były agitator klerykainy, były 
agent pocztowy, pokątny pisarz, nfzepędmy z

Rzeszowskiego. Drugim działaczem jest niejaki 
Zając z Lubatowej. Pan ten rzekomo prawnik, ju i 
przed wyborami węszył za żerem wszędzie. — 
Był u piastowców, pojechał na nasz kongres w 
Rzeszowie, był dalej u Putka, a nawet na Jego 
wniosek uchwalono w Krośnie kandydaturę Sdba, 
teraz służy piastowcom, bo mu Pawłowski z Za­
grody obiecał posadę w redakcji w Warszawie.

I tacy to osobnicy chcą luozl uczyć moralno­
ści politycznej.

RAKSZAWA, pow. Łańcut. Dn. 19 październik* 
b. r. odbył się wiec przedwyborczy pod prze­
wodnictwem Lud. Trynieckiego i sekretarza Jana 
Piwińskiego. Na zebraniu tem referowali sprawy 
przedwyborcze Jan Sikora, Józef Miazga z Wę­
glik i Wład. Sowa z Żołyni. Do Rady chłopskiej 
wybrano przewodniczącym Izydora Kucę, za­
stępcą Jana Piwińskiego, sekretarzem Józefa Frą- 
czka, skarbnikiem Lud. Trynieckiego. Uchwalono 
jednogłośnie 5 i 12 listopada głosować na listę 
P. S. L. Lewicy Nr. 13 Uchwalono również cześć 
1 hołd dla Naczelnika Państwa i inne rezolucye 
tj'czące się reformy rolnej, dzikiej parcelacji, po­
datków i t. p. — Izydor Kuca, przewodn., Józel 
Frączek, sekretarz.

—o—-

Okręg 48 PRZEM YŚL- DOBROMIL—SANOK- 
BRZOZÓW- KROSNO:

KANDYDACI ENDECCY W OPAŁACH. Nit
wiedzie się endekom robotr na wsL Preekonatt 
się o tem ich kandydaci w Sanockiem. Kandyda­
ta ich Rymara zoyto drwimcami w Zagórzu, od­
prawiono z kwitkiem Pytla w Pisarowcach, wy­
śmiano go w Zarszynie, a w Klimkówce ks. Ko- 
tulę wyprawiono po głosy do księży w Iwoniczu, 
zaś w Krościeńsklem oma! że go nie spotkało coś 
gorszego.

LUBATOWA, pow Krosno. W  Nr. 8 -Chłop­
skiego Sztandaru" napotkaliśmy korespondent 
cyę, jako sprawozdanie ae zgromadzenia. a pi­
szący ową koreapondtencyę do „Sztandaru" wi­
dać, że ma nieczyste sumienie, bo nawet się nie 
podpisał nazwiskiem, tylko „obecny**. Ale my 
wiemy, kto Jest ten „obecny*. Jest nim Mikołaj 
Z^ac człowiek bea charakteru, „kozioTaiewiczć1 
pierwszej klasy. Na początku tego roku należał 
do „piastowców". Tylko miesiąc był u nich, a4e 
że piastowcy jakoś się nie krzątali mu wsypać 
tysięcy, odscedł, kierując swoje kroki ku klery- 
kałom ale i ci nie doprisali mu swoją kasą. — 
Obe«7.rdl wszystkie stronnictwa, ale mgdzie nie 
znalazł miejsca, wszędzie poznali sćę, czem pa­
chnie ton człowiek, że szuka me cbłopsk i -co 
stronnictwa ale pieniędzy, ęboćby tylko „ćwierć^ 
miliona. Aż wreszcie trafił na swego. Jak  tylko 
Putek oznajmił, że nie chce należeć do stronnU 
ctwa chłopskiego, bo jest za mądry na to on ma 
doktorów, adwokatów, aptekarzy i kto się z ta­
kich podobnych nadarzy, na wiadomość o tem 
nasz koeiołkiewioz Zając jazda do p. Putka, o- 
brecał mu całą Lubatowę na wybory aby tylko 
Putek sięgnął do kieszeni. I rzeczywiście tak dą 
otało, ho Zając sam  publicznie opowiada, i *  ma
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otrzymał 75.000 mk., drugi raz 25000 mk., a w 
n Jn ijn ym  tygodniu mówił publicznie w sklepie
B. S., że „tera* jak  pojedzie to mniej jak  „ćwierć** 
miliona n.ie przywiezie. I o dziwo, ci „czyści 
ideowcy** Putkowcy dali mu znów większą ilość 
pieniędzy, bo pokazywał po przyj eżdzde ze Lwo-, 
wa w tymże samym sklepie te pieniądze różnym 
osobom — ,.ubranie mówi] — wiezie się na wo­
zie i  buty**.

A co piecie w korespondencji ten naganiacz, 
„trójakowy**, le  w Lubaitowej jest tylko jeden 
prawdziwy chłop, który obstaje za starem chłop­
akiem stronnictwem które zaczął prowadzić Sta- 
pińsiki i  prowadzić będzie < alej, chociaż jest 
starszym cri o wiekiem, i  nie da się za, nos wo­
dzie młodziOuoin rozbijaczom. Kłamiesz „kozic ł- 
kiewiczu** bezczelnie, bo my w Lubatowej Jako 
włęki^eść małorolni nie pójdziemy za doktora­
mi, ale za stawnictwem czysto chłopakiem kxó« 
re ma Nr. 13.

J .  Ł. J .  Z. B . Z. prawdziwi Ludowcy. 
—o —

Okręg 49. SAMbOR — STARY SAMBOR, U- 
SKO - RUDKI—KOŚCISKA—GRÓDEK:

PORA/, pow. Lisko. Kościół nasz od chwili 
ogłuszenia wyborów prztstal być domem modli- 
tary. a stal się lokalem wiecowym ks. Marcinka. 
Zacny ten duszpasterz zapomniał o poleceniu pa­
pieża, by księża nie roznamiętniali się walką po­
lityczną, a w szczególności wyborczą. Niema ka­
zania, nie ma niedzieli, by ks. Marcinek z szew­
ską pasyą nie agitował w kościele za listą ende- 1 
cka. W ostatnia niedzielę całe kazanie poświęcił 
polityce. Sbraszył ludzi, szczególnie kobiety, że 
jeśli w wyborach zwycięży lewica, to wówczas^ 
koniec będzie w rodzinach z dobrem pożyciem 
małźeóskiein Straszył nas tak, jak się dzieci 
straszy cyganem, kominiarzem, starą bajeczką o 
rozwodach.

Księże Marcinku! My Porażanie wiemy dobrze, 
kto burzy i z klóca pożycie małżeńskie, boć 
przecie wa«z poprzednik ks. Kruczek zabrał na­
szemu sąsiadowi żonę na gospodynię, słynną 
Józkę i wyjechał z nią do Lwowa.

Księże Marcinku! Zamiast agitować, zrobiłbyś 
lepiej, gdybyś nie dawał gorszącego przykładu 
w Kółku zbytnią .niłością do alkoholu. Wasze 
proboszczu nawoływania i agitacya nic nie po­
maga, lud pójdzie za lewicą, a nie za połamaną 
ósemka. Dowodem tego iesr zgromadzenie, któ­
re odbyło się w niedzielę 22 października pod 
przewodnictwem obyw. Paszkiewicza.

Po referacie obyw. Krasickiego z Zagórza, kan-

K U R S  P I E N I Ę D Z Y ,
Dolary St. Zjedn. 15000. dolary kanadyjskie 

14800, Franki francuskie 1030, szwajcarskie 2850, 
Marki niem. 3.80, Korony anstr. 0 ‘2 l, czesko- 
atowaekie 485, węgierskie 4 7 5 , dońskie 1750, L i  
romańskie 45, Liry włoskie 500.

H l l l o n ó w k a .
Na sjbotmem ętagmeam milfonówti wygrał 

Nr. 8313022.

dydata P. S. L. Lewicy na okręg Przemyśl—Sa­
nok, zebranie uchwaliło cześć Naczelnikowi Pań­
stwa, a przy wyborach oddać głosy na kandyda­
tów Lewicy. Uczestnik zgromadzenia.

_ o —
Okręg 54. TARNOPOL — ZBARAŻ -TREM BO­

WLA — SKAL.4T- -PODft V!CE— C 70R TKó W — 
BUC7ACZ — HUSlATYN— BORSZCZÓW—ZA- 
LESZCYK1:

SUCHODÓŁ .  TmOJANÓWKA pow. Husiaty1 
Ha, ha, ha,
jak  muzyka pięknie gra.

Tak, tak, chcą nas pocieszyć muzykanci z Nr, 
8 swoją muzyką. A muzyka tem piękniejsza im 
bliżej 5 i 12 listopada. Po tych dniach zwolnicie 
i zesmruknieje, aże, nie daj Boże, po ich zwycię­
stwie, przejdzie w marsz żałobny po stracie na­
szych nadziei ujęcia w swe ręce rządów.

W muzyce swej muzykanci z Nr. 8 obiecują ja- 
ltieś banki włości rentowych i inne figle, ale nic 
wierzymy temu, bo jak sam sobie nic pomożesz, 
to ci nżkt nie będzie chleba wtykał do garści. 
My wiemy, że jeze i zwycięży lista Nr. 13 ! wyj  ̂
dzie kupa posłów z P. S. L. Lewicy, to oni z pe­
wnością reformę rolną popi-owadzą dla chłopa 
dobnze. Goy zaś otrzymamy kawał ziemi, to ni - 
potrzeba nam banków, iw

gdy bt;dxic?v jM y pługu 
nlic yotizeba c-f dhii;u.

Jun Fozimor.
ludowiec Lewicy.

„ROLNlK".
Jakaś nagminna choroba ogarnęła nasze spo­

łeczeństwo w tych czasach powojennych. Wśród 
w Mu wad naszych przybyła i ta, że prawie co 
seiray człowiek w Polsce cauje powołanie na po­
sła. Wśród tych „pomazańców*1 są luda i-e wszysh 
kich stanów i zawodu w. Jedni uważają posel­
stwo, za dojną krowę, drudzy już zbogacenf pra­
gną Jeno zaszczytów. Gdy się przegląda listy 
zghisatonych kandydatów, te doprawdy nie wie­
dzieć, czy się śmiać, ozy płakać, widząc n« nich 
indywidua, które powinny w kryminale gnić za 
kradzież i lichwę. Mam jrzed soną l'stę endecyi 
Nr, 8 na okręg- nasz 44. Przypatrzmy się, jacy na 
niej kandydaci figurują. Pierwszy p. Jachy- 
miak. Jr.ko urzędnik, będzie dążył zapewne do 
sąkwics^ru, będzie kię starał o wyższą pensyę dla 
urzędników. Trzeci kandydat na tej liście zraj= 
duje sdę „roln ił" z Nawojowej hr. Stadnicki. Jak  
może on nas chłopów uszczęśliwić i w scjm 'e 
dobrze sraproodarzyć jak  to obiecuje w odezwie 
wydanej, Kiedy w sw ych m ajątkach wynoszą, 
cych dziesiątki tysięcy morgów nie umie soł>’e 
dać rady. Ludzie zadęci w przedsiębiorstwach te­
go „rolmka” -  magnata cierpią głód i są licho 
wynagradzani, zaś jego dozorcy po większe' 
coęóci prześladują i tropią za chłopem, gdy 
■Mera w 1© de chrustu, erzybów, txy jagód, ska­
su ją  -hłopów za to na grzywnw 1 rkuM  do kry# 
mirw ów Tem „rodnik** począł parcetowmć mają-
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lek Brzeznę i chce od chłopów za morgę 1,200.000 
marek. Ja  zaś jako rolnik z Roztoki apeluję do 
„rolr ka“ z Nawojowej, aby najpierw oddal Na­
rodowi Szczawnicę, którą kupił od Akademii za 
seesów rekitonbtwa jego Krewnego, a lepiej uczyni 
niż obecni©, gdy wynauca miliony na wybory.

Stanisiaw Król, roi nut z R jotokl

T r z y m a j m y  | i «  s t a r e g o  C h l e b a I
Będzi** temu ze 40 lat, gdy pomiędzy ludim 

zaświeciła gwiazdka „Wieniec** i „Pszczółka**. 
Światło tej gwiazdki zaczęło zaglądać do kur­
nych chat wiejskich, a chłopskie serce chwy­
tało chciwie je j promyki i radowało się wiełca. 
Tym pierwszym świotlodawcą był kts. Stoj-r 
towski.

Jeżeli pierwszą chłopską gazeiikę na^wiernc; 
gwiazd luj, to o ..Przyjacielu Ludu“ możemy po* 
wiedzieć. że jest słońcem dla chłopskiej duszy. 
Bowiem metylko świeci, ale grzeje i zapiła set" 
ca chłopskie do czynu i walki o jego prawa.

Ile zaś wycierpiał twórca i redaktor tej gw- 
zetkii p. Słapiński, o tem tylko sfcarsi ludzie du>so 
powiećsiećby mogli. Doczekał się wreszcie ros* 
kwitu swego Stronnictwa, lecz nł« dało to spo­
koju przeciwnikom, więc dotąd pracowali, aż 
inu ]e rozhili w r. 1913. Potom sprawi jednak 
przepaś ć  nie może, to też dziś lud cor ic bardziej 
gaf nu. się pod skrzydła P. S. L. Lewicy 1 Stron­
nictwo rozszerza się cotz  bardziej.

Trzy utaj my się starego chleba i starych do­
świadczonych wodzówl Glosujmy na listę Nr 13, 
wy».av.ioną właśnie przez to Stronnictwo i tych 
starych wodzówl j .  k . Bojar.

Z AMERYKI.
DETROIT Mich. 9'10. 1922. Szanowni liiacia  

Cb opil Nadchodź5 dzień wyborów, dzień, w któ­
rym macie zadecydować, kto ma rządzić w Pol­
ice. Tak jak odnieśliście świetne zwycięstwo 
nad bolszewikami, a przez to utrwaliliście byt 
Ploaki, tak w dniu wyborów musicie odnieść 
zwycięstwo nad klUą księżo«pańs>ką, a ująć Rząd 
w swoje ręce. Powinniście pokazać, że chłop pol­
ski umie się oryeu/ować i potrafi postawić na 
swoj jm  Tak musi być i ba sial Rządy dotychcza­
sowe w Polsce wykazują, że źle jest: — przemysł 
nie wzrasta ao tego stopnia aby i zapotrzebowa­
nie ludności pokryć i dać biednym zarobek, aiby 
za morzem nie potrzebowali szukać pracy.

Dotychczasowa praca posłów z P. S. L. Lewi- 
cy z prezesem Janem Stępińskim utwierdza nas 
w przekonaniu, że tvlko to stronnictwo jest^waw 
dziwie chłopskie i broni calem, sercem chłopów. 
Dlatego też szaę ao Was Bracia i Siostry glos 
z za Oceanu, popierajcie to Stronnictwo i gło- 
dujcie na ich listę Nr 13. Na prasę wyborczą po­
syłam dolar*. Józef Mistada z Dąbrowskiego

CHICAGO 111. Gazety amerykańskie doniosły, 
że układy pocztowe między Stanami Zjednoczo­
nymi Ameryki Póln. a Polską zbliżają się do po­
myślnego końca i że wkrótce już będziemy mo­
gli przesyłać do Polski pieniądz a za przekazem 
pocztowym.

Skończy się zatem straszny rozbój, jak i po­
pełniano przez cztery lata na zgubę ludu pol­
skiego. Ale skończy się rozbój dopiero teraz, gdy 
Już zrabowano oszczędności robotnicze z ca asów 
dobrych zarobków wojennych, skończy się te­
raz, gdy już niema co rabować, bo liczba robo­
tników polskich znacznie się zmniejszyła, a za­
robki tak bardzo się ńnnleJSzyly, że nie dużo już 
możemy posyłać rodzinom naszym w Polsce.

Rachmistrze obliczą z czasem, ile setek milio­
nów dolarów wydarły różne banki i hariczkl ro- 
tlriroM robotników podsklch to  w Ameryce i  tam

w Polsce. Z pierwnodcią za tę zrabowaną sumę 
możnttby i całą reformę rolną przeprowadzić i 
wszystkie długi Polska spłacić i setki faioryk wy­
budować, jednem słowem całą Polskę wzftugacić, 
Ale lego właśnie nie chcieli' panowie, księża, 
bankierzy i urzędnicy, boby chłopt i robotnicy 
zanadto się wzmocnili, albowiem były to p ian ia  
wyłącznie clilooskie pieniacze. Panom i księżom 
trzeba chłopów biednych 1 potulnych niewolni­
ków, więc tak robili i tak kręcili, aż krwawo za­
pracowane oszczędności chłopskie v*seyscy dya- 
bli wzięli. Nad tem czuwał polski ambasado** 
książę Kazimierz Lubomirski w Waszyngtonie 4 
to też jewt jedną za zbrodni p. Witosa, iż jako 
prezydent ministrów przez cały rok nie usunął 
księcia Lubomirskiego z urzędu. — Pamiętamy, 
że Przyjaciel Ludu unominał się o to kilka ra­
zy, a p. Stapiński wnosił o to interpelacye ale 
p. Witos wszystko to lekceważył 1 przez to chło­
pów zdzierać pomagał.

RodAcyl Bracia chłopa robotnicy 1 Macie w tera 
dowód, że musicie zdobyć rząd? w Polsce, do 
dopóki rządzą panowie i księża, dopóty będziecie 
dziadami, albowiem oni takim sztucznym spo­
sobem potrafią zawsze wydrzeć nasze zarobki 
Słuchajcie p. Stępińskiego i Przfjaciela Ludu, 
bo on dobrz« i życzliwie doradza, jak eśm y  się o 
tem juiż nieraz przekonali. Józef Grzywacz,

chłop z Jasielskiego
PIO CL ARO (Brazylia) 1! września 1922. Stra­

sznie daleko mamy do siebie, tak, że nie można 
często porozumieć się, a nieraz zachodziłaby ko­
nieczna potrzeba tego. Dzięki Bogu te milrejsy 
otrzymałem od administracyi napowrót. Tu w 
Paranie dolarów amerykańskich bardzp trudno 
kupić. Przvbył do nas nowy konsul Zbigniew 
M.szke i dat się poznać Polakom. Co to za czło­
wiek będzie, dopiero później będziemy się mogtt 
o nim przekonać. Sam się też wnet o nim do­
wiem,* bom mu dat milorejsę do orzestami dc
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Krakowa aby zamienić na marki polskie. Czy też 
mi to zaraz załatwi, czy będzie trzymał latami 
pieniądze jak tamten dawniejszy konsuL

A teraz parę słów o polityce w Paranie. Po ko­
ściołach aż się trzęsie tak z ambon krzyczą Mi­
sjonarze, że w Warszawie w rządzie polskim nie 
ma ani Korfantego, ani Paderewskiego, ani Ro­
mana Dmowskiego. Rozdają oni między ludzi 
swoje gazety za darmo, a przytem dziewczętom 
mówią, ie  jeżeli bedą ich gazety czytały, te prę­
dzej za mąż wyjdą. Ale dziewczyna, choć wie­
le nie omie czytać, ale spodziewając się spełnie­
nia obietnicy zamążpójścia, bierze gazetę.

Kończąc te parę słów zasyłam pozdrowienie 
dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, dla 
Redakcyi „Przyjaciela Ludu", dla Stronnictwa 
P. S. I -  Lewicy ł dla prezesa kochanego Jana 
Stapińsklego. M. Stec.

Ze Strzyiowskiegoa
STRZYŻÓW. Może w całej Małopolscy nie aa- 

mnażyło się tyle stronnictw i tylu kandydatów 
nie ueycłia a tęsknoty za mandatem poselskim, 
jak w naaeym okręgu 46: Jaato, Tnmobraeg. Naj­
mniej jednak nozi>ijac®ki wyborczej jest w na- 
nym  powiecie atrryżowskim, chociaż i tutaj zua. 
budo się kilku starych i nowych ssmiglaoców 
ze świerzbem poselskim. Lud bezrolny i małorol­
ny w powńacie ma jednak swego już wybranego 
MStępcę do Sejmu, w osobie dawnego posła Wa­
wrzyńca Tamassewskisgo, aa nim pójdeie ławą 
do wyborów w dniu 5 i 12 listopada i nawali garn­
ki wyborcze trzynastkę.

A dlMsega tak zrobimy? Bo wiemy, że nae« 
pereł to jeden z najprzychylniejszych ludowi 
wiejskiemu. Wprawdzie panowie obszarnicy, 
księża, urzędnicy, a nawet jego koledzy nauczy­
ciele nocgłaazeją o nim niestworzone raacay 
BoWs go bolszewikiem, soeyal;stą, burzy ciol-un 
kodeżoła kd. Chłopi jednak kiwają głowami na te 
oseererstwa, bo wiedzą, ie w podle Tomasmrw- 
flkhn Słodsi chłopska dusza. Prsee dwa lata czy. 
taSśmy „Pirzyjacirfa, Ludu“ i wiemy, jafkie za­
sługi ma P. S. L. Lewica i wiemy, co robił poseł 
Tomaszewski, że pilnował gorliwie swoich obo­
wiązków.

Staprńazczyc y obronili nas przed gminą zbio­
rową, prasd daniną, zajmowali się najgorliwiej 
inwalidami i ratowali jak  mogii reformę rolną. 
Poseł Tomaszewski w tern wszystklem brał czyn­
ny udział. Jnż na pierwszych posiedzeniach, kie­
dy wszedł do Sejmu, tak gorąco protestował 
przeciwko Senatowi, że go ać gazety wzięły na 
Pytel. Zaraz też narobił w Sejmie krzyku o spa­
czenie reformy rolnej i postawił wniosek, ażeby 
ncąd odebra| pozwolenia na dziką, parcelaeyę, 
wydawane bankom, towarzystwom agm m aosa- 
dnaraym i prywatnym ludziom. Sprawa ta wpra­
wdzie upadła w Sejmie, ale tyiiko dzięki pdastow 
owa, którzy z panem referentem Gawlikowskim 
przeciwko temu wtnfożkowi głosowali

Pamiętamy też, jak  poseł Tomaszewska bronił 
»  Sejmie swoją intsrpelacyą wiejskich reemie«S- 
* *ó w  i  ja k  u t e  kkrykaln® cechy miejskie w

całej Małopolsce rzucały się na posła Tomasaew. 
SKiego. Ponadto czytywaliśmy jego interpeiacya 
sejmowe w sprawie nadużyć, popełnianych przez 
różne czynniki wrogie chłopu i robotnikowi. Na­
biegał się on też za różnemi sprawami prywatne- 
mi, w sprawie zaginionych przesyłek aanerykań- 
skich, pieniędzy, w sprawach wojskowych itd. 
Pomimo podeszłego wieku nie uchylał 3ię on od 
żadnej pracy w stronnictwie i widzieliśmy go 
przemawiającego na rozlicznych wiecach w kra­
ju, jak i na Kongresie w Rzeszowie. Dlatego też. 
niech nam tu do powiatu nie szmiglują na kan­
dydatów jakichś przybłędów, paskopiastowych 
Samiglów, wyzwolonych Sanojców, bisnesistów 
Nkdziełów. Niechaj paskopiasty i inni bisnssśśeż 
robią interesa na żydach i innych warstwach 
kapitalistach, a  nie na skórze chłopskiej przy 
pomocy mandatów, wydartych ludowi. My mając 
zaufanie do naszego stronnictwa i nasaeigo posła 
obdarzymy ich i nadal naszezn zaufaniem w dniu 
5 i 12 listopoda, głosując jednogłośnie w całym 
powiecie na numer 13. Ja a  Saufaarowski.

Na wybory 1
W stolicy Polski zewsząd moc Ludu,
Przybyli wszyscy z pracy, od trudu. 
Wyzyskiwaczy wszak sądzić mają,
Gdyż Polsce szkodzą, z ogniem igrają.
Śmiało spiesz chłopie sądzić tvch panów,
Z dawna biednego Ludu tyranów,
Którzy file robią, a rozkoszują,
Jeszcze dla Ludu jarzmo gotują —
Chociaż to jarzmo im się należy,
Dla darmozjadów, trutniów, szalbier/y.

Wybory idą, walka się toczy,
Więc na wybory zwróć myśl i oczy.

Abyś je wygrał, pamiętaj Bracie,
Gdyż po wyborach już czeka na dę 
W rękach endeków jarzmo gotowe,
Aby zarzucić na twoją głowę

Me dawaj głosu na księdza, pana,
Bo przez to Brade twoja przegrana.

Zjedz ich kiełbasę i wypij piwo,
Glosuj na chłopów, co tylko żywo. ^
Nie tylko pankl powinni rządzić,
Chłopi też urnią sprawę osądzić.

I wy panienki, żony, mężatki 
Stańcie w obronie Ojczyzny-Matki.

Wiecie, jak obi już raz zrobili.
Polskę przegrali, przefrymarczyli.

Więc miejcie jedność Bracia rolnicy,
A także Brada, wy robotnicy.

Stanijcie razem, byście wygrali,
Żeby wam królika nie narzucali.
Ignac nie do rządu, a tylko do tonów,
Niech jedzie do Ameryki grać dla szampionów 

Niech Ignaś rządzi fortepianem,
A Lud niech stanie z Dziadziem kochanym. 
Wolność kośdelna, reforma rolna,
A będzie Polska na wieki wolna.

Chicago, UL 9/Z. J . S . B łaiow iatu n



16 j Pr z y j j  c ie l  r-m nr- Nr. 45.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Bandy bolszewickie, które się przedarty z za 
granicy rosyjskiej do Małopolski wschodniej i ra­
bując i paląc przedarły się aż do pow. brzeżaó- 
skiego i podhajeekiego, zo taly częściowo wyła­
pane, a częściowo udało się im przedrzeć z po­
wrotem za granicę. Porządek został przywróco­
ny przez Wysłanie wojska. Gazety niemieckie kła­
mią, że w Galicyi wsch. wybuchło powstanie ru­
skie i że odbywają się tam wielkie krwawe bi­
twy. Kłamstwa te wskazują tylko dobitnie, Jak 
bardzo Niemcom zależy na rozsiewaniu choćby 
sfałszowanych wiadomości przeciw Polsce.

Apelujemy do Rządu, aby poskromił prowoka­
torów endeckich, którzy przez trapienie ludno­
ści ruskiej chcieliby kraj utrzymać w stanie usta­
wicznego rozdrażnienia, aby pokrzyżować re- : 
formę rtfłną na wschodzie właśnie najbardziej, 
potrzebną.

ZAGRANICA.
ANGLIA. Nowy rząd Bonara Lawa rozpisał już 

wybory do parlamentu, aby naród miał możność . 
wypowiedzenia się. jakich chce rządów. Zacieka- ! 
wienie wzbudza, ile mandatów uzyska partya | 
pracy.

WŁOCHY mają w dalszym ciągu nielada kło­
pot z faszystami. Zapowiadają oni, że zdobędą 
Rzym i zmuszą króla do powołania ministerstwa 
według Ich woli. Reakcya chwilowo we Włoszech 
tryumfuje.

OKRUSZYNY.
SZABESGOJ. Aptekarz St&ni&ł&w Szczepań­

ski, pokrywający swem nazwiskiem spółkę ży­
dowskich kapitalistów pod nazwą „H/geu“, dla 
huriownego handlu artykułami aptekarskimi, 
potrzebuje mandatu poselskiego, aby mógł jesz­
cze skuteczniej służyć spółce, a to przez więkozy 
wpływ wśród aptekarzy Jak  bardzo kapitału 
storn żydowskim na tem zależy, aby Szczepański 
.został poiłem o tem świadczy fakt. że żydzi po 
wsiach n<p. w Zawoji otrzymali listy z wezwa- 

i niem, aby popierali kandydaturę Szczepańskie­
go. .

Szczepański umie chodzić koło t&Kicb intere­
sów. Skoro wywęszył, że sieroty nieletnie po śp. 
Więckowskim otrzymały w spadku połowę za­
kładu leczniczego w Żegiestowie, to przy porno* 
cy przekupstwa wydarł sierotom ów spadek.

Chłopi żywieccy, bialscy, wadowiccy, myśle­
niccy i nowotarscy, głosujcie na trójkę, to obok 
Putka i Kaźmierczaka dostaniecie szabesgoja 
Szczepańskiego na posła.

GAZETY ENDECKIE ogłosiły świeżo, że poseł 
Stapiński kupił w r. 1921 dwór za 350 milionów. 
Oczywiście niema w tem ani słowa prawdy. — 
Puszczają takie bezczelne kłamstwa, aby odebrać

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński,

zaufanie. Ale lud się już zna na takich poastępach, 
P. Stapiński dorobił się majątku w latach 1916, 
1917 i 1918, ani przedtem, ani teraz za rządów, 
polskich ani piędzi ziemi nie kupił. A jeżeli ende­
cy twierdzą inaczej, to p. Stapiński zapłaci im mi­
lion i caty ów majątek daruje, jeżeli to udowodnią!

OBSZARNICY przekraczają już gdzieniegdzie 
wszelką miarę wyzysku i znęcania się nad bie­
dakami. To co nam opowiadano o postępowaniu 
obszarnicy Gołaszewskiej z Targowisk pow. Kro­
sno, to zakrawa popi ostu na straszną męczar* 
nię. Zaraz po wyborach będziemy drukować W 
pierwszym rzędzie te nadużycia obszarników. —< 
Ale bardzo prosimy o podawanie zupełnie praw­
dziwych faktów, aoyśmy mogli przep.owadziA 
dowód prawdy.

Sprawozdania ze zgromadzeń będziemy jut 
tylWn najogólniej rejestrować. Reuakcy-

Z BRZOZOWSKIEGO. Piastowcy z Ulanicy 
napadli na Dowracającycn z roboty kopania kar­
tofli u Trzecieskiego rouotników i pobili ich. Je ­
den z pobitych dogorywa. Świadomy.

ŁADNY WIEK. W Bieżuniu w powiecie Sierp- 
ckim zeszłego miesiąca umarła kobieta niejaka 
Rygalska, przeżywszy lat 105. Pomimo starości 
do samej śmierci była zdrowa i rzeźka.

S t  Zaborowska

Odpowiedzi Redakcyi.
WŁ ńowa: Z czasem silę dowiemy, kto im daf* 

tyle pieniędzy. To je9t faktem, że ..wyzwoleńcy** 
w Kongresówce sypią pieniędzmi jak śmieciem. —« 
Samo wydrukowanie, papier 1 rozsyłka „SztandM 
ru“ kosztuje tygodniowo o«oto pól miliona. Pag 
liczcie drukowane ich niby składki, a zobaczycie 
ile brakuje. Skąd to biorą? —  Krasowski: I  nam 
to wpadło w oko. że Sanojca trafił właśnie do ads 
wokata Fensterblaua, areszfownego teraz pod zag 
rzutem bolszew^mu. Stwierdziliśmy. i i  ja h  aekrm 
tarz partyjny wysławił Sanojca legitymacye delm 
gackie tylko osobnikom mającym teraz dochodem 
nia o bolszewiam — Poseł Kąpmpa: Z braku m ieji 
sca niestety artykuł o głosowaniach pp. Putka, 
Sejba i Śliwińskiego nmw poczekać aż na po wy* 
borach. I bez tego lud się ju t poznał na tych paś 
niczach. co się okaże 5 t 12 listopada. — P, Lipskli 
Poseł Wójoik nie rozb*ja, owuzem. praca,*e soiidam 
nie dla zwycięstwa naszej trzroa* tki.

Odpowiedz? Administracyi.
Sudoł, Dupont, P a: 4 doi. otrzymaliśmy 1 vtk<( 

sujemy na prenumeratę. —  Ziemialgki, Glassport; 
Otrzymaliśmy w porządku.

NA rJN P U S Z  AGITACYJNY złożyli: Zachwieja 
Kazimierz 24.000 mk.; Wsiada 12 000 mk.; Mlanczka 
12.000 mk.: Dr Przybyło 10.000 mk.; X. Y. 100.005 
mk.; Klnzek Ignacy 200 mk.; Foryś S t  12.000 m k.; 
Wańczyk Michał 400 m k.

Eugeniusz Rab,
ułanów, zgubi? dokumenta wojskowe, które, unie­
ważnia się. 5 7 i

Z Drukami Ludowej w Krakowie. *


